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PISMO POLSKIE.I PARTII ROBOTNICZEJ 
ROK IV . WTOREK 9 MMłGA ~ ROKU. 

Tama rzeciw agresji 
Uklad polsko-czech.eslowacki potei­
_nym czynnikitłm pokoiu w Europie 
I Oświadezenie min. Masaryka I sko-czechesłowackiego napawa zaiste rado­

ścią, M~y być zadowoleni z naszej współ­
pracy politycznej 1 gospodarczej. Jeśli zaś 
chodzi o współpracę w dziedzinie kulturalnej, 
to obie strony ubiegały slę Wll'ęc!Z o palmę 
pierwszeństwa w pogłębianiu wzajemnych sto 
sunków kulturalnych. To teź z duźym zado­
woleniem stwierdzam, że Już dzislaj Polacy 
i C:rechosłowacy stałi się naprawdę szczery­
mi przyjaciółmi po wsze cz.aisy: na dobre 1 -
nie daj Boże - na złe. 

PRAGA PAP. - Z okazji pierwszej roczni­
cy podpisania układu polsko-cze<:hosłowac:kie 
go - minister spraw ugrani:cznych ezecho­
słowacji Jan Masaryk udzielił iprzedstawicielo 
wi P~P w Pradze adpowi-edzi na nas·tępuj,ące 
pyta.ma: 

Pytanie: J,akie jest znaczenie 'll!kładu polsko­
czechosłowackiego z pun!ktu widzenia history­
cznych doświadczeń obu narodów? 

Odpowiedź: Idea iprzew-0dnia, która przy­
świecała nam w czasie rnkowań o zawarcie 
układu tpolsko-czechosłowackiego, była chęć 
usunięcia wszystikich nieporozumień prze­
szłości i nawiązania między obu państwami 
jak najserdec;zniejszych stosunków, by tym 
samym stworzyć jaknajbardziej przyjazną at­
mosferę dQa konsekwentnej wspóŁpracy polity 
cznej, go,spodarczej i kułturalnej, jak również 
dla. rozwiązania pevn1ych spornych proble­
mów. Oba kTaje przyrzekły sobie, że proble­
my te rozstrzygną w duchu braterstwa w cią­
gu dwóch lat. 

Bilans pierwszego roku trwania układu pol-

W końcu chciałbym jeszcze ze s·zczegól­
nym nacis.kiem podkreślić że dziś ziściło się 
życzenie najszerS1Zych warstw narodu polskie 
go, ueskiego i słowackiego, które od dawna 
już pragnęły stworzyć nową szCLęśliwą erę 
we wzajemnych stOtnlnkach polsko-czechoslo 
w ac kich. 

Z.S.R.R. ~Finlandia 

Nr &8 (99.~J 

Wyspy nieludzkiego w-yzysłtu 

DEUM (obsł. wł~ - Ja!k: do:aoszą ituita.j s 
Batawii - l!la WYS\P.Y dm.id.0111-ezY'jsk.i.e, bęclące 
!!lE>d władl!:ą Holendrów 111aipływaóą w dal~_ym 
ciągu aan.erykańscy ek!s.pe-rci i l!JiT.Zedistawi<!iele 
ba'!l!ków 111o:wodor61kich, iktór.zy O.I)ganiz.ują ,@O" 
lllów ludzi" do praicf na pla:rrta<ejaeih :kauC7iulkiu 
i w kelt'>,ailini.aiCh. Wyzyr:Jk s.ił iroiboczyoh as~ąg• 

Odpowiedź: Los powołał do wzajemnej 
współpracy oba nasze narody, tak bliskie so­
bie dzięki swemu położeniu geograficznemu, 
Ję;iykowi i kulturze. Fakt ten u!iwiadomiły so 
bie one, niestety, dopiero ciz,iś po g-0rzkich do 
świadczeniach, gdy sprawdziło się twierdze­
nie, iż bez wolnej i suwerennej Cze.-::hosłowa 
cji nie może istnieć wolna Polska - i na od­
wrót. O prawdziwości tego twierd12:enia prze-­
konała nas okrutnie druga wojna świaitowa, 
kiedy to Niemcy fasz'Y§towskie poo.bawiły 
wol'noścl i niepodległości najpierw Czechosło 
wację, a wkrótce potym - i Polskę. Podpaszą pakt o przyiafni i wzaJ·emnej nomecy ~_111~ tuitą;j ni~yc~am~ ~ra1D1ice. Jm.~ollle;z-y;~-

m • J'; ł" ków - !k,01b1-ety i dziec1 - ~raJk:tUlje się JalkO 
LONiDYIN Plł>. - z Helsi3,1e!k donoiSz~, żel Zwjązkie.m . R_a~z~ecki~ w .sprliJJwie zawCll'Cia~ jeńców wojelll!Ilych i za•mylka w obozach pxa:-Układ czechosłowacka-polski, który podyk­

towany został dawnymi, przykrymi doświad­
czeniami dziejowymi obu pal!stw, jest jedno­
cześnie świadectwem ich dojrzałości politycz­
nej. Oba sprzymiernone ;państwa doszły do 
przekonania, że ich los i interesy muszą być 
wspólne, tak samo, jak ikonieczne jest, aby 
wspólnie dojrzały one do wzajemnego zabez­
pieczenia się przed m-OŻliwoScią nowej agre­
sji niemie~k:iej w jakiejkolwiek fomiie. · 

rzqd fiński postanowił podjqc rokowarua .ze paktu pUYJa.zm ~ W!l.a1emne-1 .pomocy. cy na moitlłę h1t?erow~. 
M "I :i· ·~ 11u, • 1;;1··1, Fl'n'!ll ł Ff ,~'.1.l" f'.il"l l' f'ł' 'fi:l .. t~''I .m ,f"l'.ll "l'ifJlllŁ'lflJ: I;~ "f' ll' l l l!~,m ~~11Ullll'i1111'"f/ llll ll l,•f ;1 ·11111<1111:11 ·1•·1· :ł"l l 1"1111· .,, ~·11r11·~nli!łlll'ilV1H1,,1 ,1 P.l l 11 lff 111m11m 11111 11 •I ;i : 11·:i: 1M11 r.1 fil l: llilfi~lll!iEiLl l li lflllilill'llillll ~lfl)l!ll l!IUhllm'ł!llfll:ll !ll"l<ill' ~lllll9 

Py·tanie: Jaka jest rnla układu polsko-cze­
chosłowackiego na 1ile obecnej sytuacji mię­
dzynarodowej i rozwoju wydareeń w Niem-

Kongres socjal· d·emokratów węgierskich 
uchwalił "-połączenie .się z partią ·tollilnistJczną · :· 

czech? . 
Odpowiedź: „Dla każdego, kito obserwuje o­

becny ;rozwój wwadów, jest rzeczą j,asną, że 
silne gospodarczo 1 niezdemokriltyzowane 
Niemcy oznac~łyby automatyczne wskrzesze 
nie militaryzu niemieckiego, a więc nową 
gr-0źbę, skier(4w'aną przeciwko słowiańskim są 
siadom Niemiec i Związkowi Radzieckiemu. 
Układ polsko-czechosłowadk.i , jak również trak 
tat z potężnym Związkiem Radzieckim, jest 
przeto ważnym czynnikiem w polityce między 
nar-0dowej. Stanowi on bowiem tamę dla tych 
wszystkich, które:y lmuj,ą intrygi przeciwko 
pokojowi powsżechnemu i be7lpieczeństwu 
świata''. 

Pytanie: Jak.ie są perspe!ktywy rozwoju 
współpracy gospodarczej między Polską a 
Czechosłowacją? · 

BUDAPESZ PAP - - W pond.~iałek za- to Jednomyślnie uchwałę o zjednoczeniu par­
kończył s·ię - po trzyaniowych -0bradach -, tłi robollllkz.yclt - socjal-demokrafyeznej i ko 
XXX·VI kongres węgierskiej p.artii socjal-de- Jll'Wl1My<:znej. Uczestnicy kongresu powitali 
mokratycmej. W ostatnłm dniu obrad przyję-. , te decyrzje olbrzymim entuiz.jil2JD.em. 

Jutro expośe Gottwalda 
przed 11rt111e1tem czech1sl1ur1ekim 

PRAGA (PAP) - Na środę 10 bm.

1 

}\)remier Gottwald przedstawi swój no­
zwołano :r,oosiedzenie czechosł0wac~ego wy gabinet oraz złoży expose w imieniu 
Zgro~adzf:nia N arodoweg0, na ktorym 1·ządu. 

Gwałtowne walki na Peloponezie 
Odpowiedź: Umowy gospodarce:e polsko-

czechosłowackie, podpisane w pierwszych PARYŻ PA1P. - Agencja Eam •P.resse dono-
dniach lipca roku ubiegłego, jako konsekwent si z Aten, że Z§Odnie :z '.lmmuniika.tean mini-
ne dopełnienie układu 0 

przyjaźni i pomocy ster6bwa ob'fony na.rodowej w cawili 01beonaj 
wz.ajemnej, stwarzają du.że mo~Iiwości w toczy się gw-ałtawna bfltwa w pobliżu dużego 
dziedzinie pogłębienia wzajemnych stosunków miasta na Peloponez.ie - T11:.ipolisu. W. ~asie 
mit:dzy obu państwami na polu gospodarcz}"m. waillk zginął oowódca gr~ioh ed<l:1Jlaqóiw irzą-
Realizacja tych umów już w chwili obecnej dowyeih oraz !ki~u wy7lszych oficerów . 

. wskazuje, że wymiana toWM<>wa między obu Komuniika<t ll'Zqdowy &bw:ieroza równ1erz: 
krajami w najbliższej przyszłości stanowić w.zmożenie działailności artY'ler.ili. anmii demo-
będzie jedną z najwamiejszycb pozycji w ich Ma<f:ycznej w Maced-0111'ii i T11:acj-i. 
handlu zagranicznym. Gene.r.aJlm.y 6ek;reta•rz l!Ja11ti;i ikoilIJIUlnistycz.nej 

Pytanie: W jakim stopniu układ polsko- 'W Grecji Zachariadis, oświadiczył w wygfosrz:o-
czechosłowa.cki w ciągu pierwszego roku swe 111ym do żoł!nierzy iPr.zemóiwi-einitu, że wojska 
go istnienia przyczynił się do zacieśnienia generała Mal'kosa .zdołały nie tylJco zwycięsko 
przyjaznych .stosunków międe:y Polską a Cze- oprzeć się gw-ałtownym ataikOJll przec.i>w.nika, 

rhosłowacją, · -~-----z„b„u.r„z.on_y;...m_o„st..;.p.o.d_T_rJ.;.·ip_o_li_8. ____ ..;_1.e.c.z_s_am_e~p-r.z.es_z.,:ły-d,.;o_k.;,o.n.tr„o.fem.;,.;;~Y-W„Y:.;· __ _ 
-~-~--------~--·~ ·-· 

Militaryści u ste.-u władzy w Japonii 
Mac Arthur dobiera ministr6w s1ośród zbrildniarzv woieanrch 

MOSKWA PAP. - Age·ncja Tass donosi o 3 pońskiego. chciał uchronić protegowanych przez USA re-
incy dencie jaki zda.myl się na posiedzeniu fi ~rzedstawiciel ZSRR gen . Kislenko, w prze- akcyjnych ministrów japońskich, odniosło -
Sojuszniczej Komisji Kontroli w Tokio, zwoła mowi~iu. swoim stwierdził, iż główna prz.yczy jak stwierdza agencja Tass - wręcz przeciw 
nym z inicjatywy przedstawiciela radzieokie- na aężk1ego kryzysu w Japonii oraz mepo- ny skutek, g<lyż następnego dnia cała prasa 
go dla omówenia składu nowego gabinetu ja- wotlzenia poprzednich gabinetów był udział japo*ska zamieściła oświadczenie gen. Ki-

OGLOSZENIA 
DO 1 OOO-GO NUMERU „GŁOSU" 

będą przyjmowane tylko 
Cło dnia 1 O marca rli włąa:nle. 

w nich aktywnych militarystów I reakcjonl- slen.ki. 
stów. Gdy gen. Kislenko na podsta~ie doku- Agencja Tass charak.teryiruj,e postępowanie 
mentów zaczął demaskować premiera nowego s ak: 
rządu japońskiego Aside oraz reakcyjnych ~ebold~, 1 ' '°. nie ~ając.e ~eced~su. Ag~n-
członków jego gabinetu Morito, Miki Hitocu- CJa st'"'.'rnr,dza Je~nakze, iz me. m?ze ono llllko 
macu i Halano, amerykański przewodniczący go .~d'Z1w1c, gdyz Seebold reallzu1e utartą już 
komisji kontroli - Seebold - przerwał prze politykę .Stanów Zjednoczonych, które nie l>1' 
mówienie Klslenki 1 zam~ posi~enle - I raz plenvszy wykazują swój ~zyqwtny. st_Ośu 

P<>stepowa.nie Seebolda; mctó.iy :w-1lm B!Pori:bł nek w~ udJ.it~(~ „.o~}I. . 

Na kongresie 11chwal-Ono wnioselk o ~u· 
crren<iu z 57.fiegów partyijnych 3? przedstawi­
cieli prawego skrzydła wśród których widnie 
ją również nazwiskia os6b zbiegłych zagrani• 
cę, W wyborach do nac~elnych władz pazityj• 
nych, pełny &ukces odnio5ła lewica soojaliis'fy 
C:llml z Szakasitsem na czele. 

W gowinach po.połudnfowyeh zwołano do 
parlamentu !konferencję rpr-asową, na Jct6rej Sza 
ik.a.s.its zakomuD!ilkował dziemilk1lll'zom o posta­
nowieniu zjednoczenia obu part.li r-0botll'i­
czych, zaznaczając, że Inicjatywa w fym rkde 
runlku w.y.szła ze strony pil!ltii soojal-demoUa• 
tycznej. 

Przewfdu)e się, że w naij1bllżsq;ych 1ui dniach 
nacrzieme władze obu partii pmy5łąplą, do 
W6pólnych obrad w sprawach tecJlnic:znych, 
związanyich z utworzeniem z.jednoczonej partii 
robotniczej na Węgm;ech. 
lil llł i l l <i ł:l l:l 'i l 'il llł I I I I I I 1 ,111 1 1: 1 :1111 1 1 1 11n:llclll łlll U l!ll ll llł il ~llllllll :l l l lillWlllllllll 

Polna delegacja handlowa 
wyjechała do Rzymu 

WARSZAWA (IPAP). W dniu 8 bm. wy· 
jechała do Rzymu polska delegacja han­
dlowa celem przeprowadzenia pertraktacji 
w ramach komisji miEszanaj polsko-wło­

skiej. 
Na czele delegacji stoi "dyrektor departa· 

mentu importu Ministerstwa Przemysłu i 
Handlu dr Stanisław Gall. , 

JUBILEUSZOWY NUMER »GŁOSU« 
~ ' ...; ;r• 

W dniu 13 marca rb. przypada kolejno 
1000-NY NUMER NASZEGO PISMA 

Z tej okazji „Głos'' ukaże się w zna­
cznie zwiększonej objętości i 7'tWierać · 
będzie bogatą treść oraz ogfity ciziił 
ilustracyjny. 

Uwaga Kolporter.zyJ 

Dodatkowe zamówienia na 1000-ny 
numer „Głosu" należy zgłaszać do dnia 
9 marea rb. do Biura K ort:aiu- R-S,~ 
„Pr8;!a", Łódź, ul. Żwirki' : ,, ' 1i ,~. 

• 
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Sk d I W t k · ł k · w kilku wierszach an a w a y an1.e za acza ·coraz szersze 'fQgl Cz:~~o~:c~r--J!!:V~~~:~o~o~/~ 
Bratankowie Pius :r Xlf-go zamieszani w oszukańczQ aferę prałala C ppico listy uwierzyte1niająoe prezydentowi ~eMo· 

WATYKAN (obsł. wł.) Skandal, który wy- skiei demokracji Montiny, który utrzymywał agentem obcej potęgi, tymczasem jednak nie wi na sp~jalmej audiencji w rezydencji pr~ 
bu{:hł w Rzymie w a:wiązku z dzlałalnoś~ią kontakt rz prałatem Cippico. ulega wątpliwości, :ie ucieczkę Cipptco zain- zydoota - Sezimowo Ust!. 
prałata Cippica o czym już donosiliśmy po- W zwi!lzku z nielegalną sprzedażą unrrow scenizował Watykain, aby unikną-O kompromi- i 
krótce - zatacza coraz szersze kręgi. ~len· skich towarów, które były zwolnionę z opłat tującego procesu. . ~ LONDYN, PAP Jak donosi Agencja R.~ 
nikl włoskie umieszczając wiadomości o tej celnych został wczoraj osadzony w więzieniu Jak informują, w. zwłą:iku z powyiszym:i ~ tera na podstawie wiadomości nadeszłych • 
sprawie w dągu ostatnich 2 dni podwo'.ły na watykai1sk1 szef urzędu gubernatorskiego mia wypadkami s~ przewidziane · zmliilny na wy~: 4 Tel-Avivu, żydowskie organirzacje bojowe1 
kłady. W rze:zy samej, jak wynika z informa sta Watykanu Norberto Stoppa. Sprzedawał- szy~h. stan_owiskac~ w ~zymte. !'rzy okaz11 Haganah, Irgun zwai Leumi ł. grupa Sterna 
ej! kompetentnych źródeł sprawa „prałata" on towary unrrov;skie i używał do roizwożenia Papiez ośW1adczył, ze nalezy zebrac konsystorz llawarły porozumienie, na podstawie którego 
Jest największym skandalem powojennym, ich samo~odów watykańskich. na którym zostanie wybrany sekretarz. stanu, organł-zacje te postanowiły utworzy~ jOOmiolity 
który porównuje się do afery Sta,, iskiego. Dz•ienniki filoklerykalne usiłują wybielić który miałby ulżyć Papieżowi w spraw:e jego front, skierowany przeciwko Arabom. Decyzja 
Okazuje się, że w aferę poważnie Jest wmie- sprawę, stwierdzając, że prałat Cippico był obowiązków. (w) ! ta zapadła po oświadczeniu, złożonym przez 
szana cała wysoka flnansiera walykańska I • ~---~~--- - ·~-_...._.....,._., .. .------~· rewizfonistów-lyjonistów że stronnictwo to 
międzynarodowa. Sam prałat Cippico był wla Ape• pa-r· 1·1·1 komun;~. tyczne1· lnd~1·1 weźmie udział w_tymc~~owym rząd~ie żyd~w ścicielem 3 lu!ksusowych samochodów oraz 4 I . Iw skim w Palestyme, jezeli nastąpi por~• 
wspaniałych apartamentów \..r Rzymie i pro· • nie pomiędzy żydowskimi organizacjami bojo-
wadził wystawne życie! Papież P'. us XII da· . I weao frontu demokratycznego, opartego na wym!. Propozycja rewizjonistów-syj~nistów 
rzyl go wielkim zaufaniem. Prałat postarał się LONDYN (PAP). Agencp Reutera tlono- . b "k hł , . 'I d została zaakceptowana przez Agencję Żydow 

I . . . . . SOJUSZU robotm ów, c opow 1 przes a o- . · d ł d k tk o usun ęcie dyrektora technicznego handlu st z Kalkuty, że komumstyczna partia Indu • , • . . I ską i wkrotce po tym OS'Z a o s u u urno. 
zagranicznego Waitykanu dla wymiany walut . • . . waneJ klasy sredmeJ. Rezolucja ta została wa między trzema wymienion~ organ1n-
między Stanami ZjednO{:zonymi a pontyfikalną ogłosiła odezwę w sprawie utworzema no- uchwal..:ma na drugim kongresie partii. cjami. 
komisją pcmocy. Jako mąż zaufania Watykanu 

~;[~i6tan;:::ri;::;~~~-:.?ib:: Klasa robotnicza przeciw ekspansji bankierów 
Rozszerza_ią:y się skandal ujawnia coraz W • • z • k6 Z d 

nowe szczegóły. Zam:eszany w aferę jest rów odpowiedzi na plany Marshallą - Swiatowa FederacJa w1qz w awo O• 
nież monsignore Guidetto, dyrektor admini- wych wy·S~Qpl z własnym programem gO&podarczym stracyjny Stolicy Apostolsldej, który z ramie 
nia prałata Cip pici o dokonywał zakupów i spne MOSKWA (PAP) - Nawiązując do niedaw- prz~ciwne były. wszeHciej ipo~ocy go6<p~da1r: I prog.raan od!b'lldo~ powoj~ej, ':1Cihwał-01n.y Je­
daży wolnych walut. Guidetto rzostał przed nych deklaracji Centralnej Rady Radzieckich cze; między panstwam1. Radzieckie Zw1ązik1 szcze na lutowe1 konferenc11 Zw1ązlk.órw Zawo· 
paru tygodniami usunięty ze stanowiska, ale Związków Zawodowych w sprawie planu Mar- Zawodowe W}'powia<lają się je.dynie przeciwko dowych w roku 1945 i 7.ll.Jtwi-erdzo111y ;prze-z 
przy sposobności okazało· się, że Je~o współ sha.Jla, dziennik „Trud" stwie.rdza, że <leklara- planowi Marahalla, który pod maską pomocy Swiatowy Kongre~ Zwiirzkórw Zawodowych, 
nlkami było dwóch bratanków Piusa XII Mar- cja ta zadała kłam o-szCTel'S.twom, jakoby ra- gospodarczej dąży do podporządkowania naro- kitóry odbył się w tym samym ro.kl\l w Pary· 
cantonio i Giulio Pacelii oraz Nagaro, prez-es dzieakie Związki Zawodowe 'Przeciwstawiały d-Ow Europy władzy monopoli amerykańskich. żu. Prog.ram ten iPrzewidu1e m. i:n.. całlwwlte 
Banca Commerzia.:a Italiana. Watykan C5karża się omówieniu planu Mar.shalla przez władze Dz,ienni•k wskazuje, iż klasa robotnicza rozbrojenie 1 demilitaryzację Nfemlec, walkę 
Nogara o to, że zakupił dla Watykanu akcje naczelne Związków Zawodowych posu:zegól- świata, zrzeszona w Swiatowej Federacji Zw. o Ukwjdację międzynarodowych kartel! l fru­
bezwartościowe. Jako zamieszanego w skan- nych krajów. Jednocześnie rozwiana została Zawo<lowych powinna pneciwstawić ipla111owi stów jako iródel agresji Jmperialfsty<!'1l11ef oraz 
dal wymienia się następnie . posła chrześcijań legenda Jakoby radzieckie Związki Zawodowe Ma11ShaJ.la, planowi ek>S.p-lłll1Sji Wall-Street. - walkę o rozszerzenie praw Zwiq.z:k6w Zawodlr-
~-- · - . - -- -·- - ·- - ~-- wych, jako dźwigni zorgoo!zowanych wy1Jił· 

Uroczyste obchody w 1-szą rocznicę ków nad odbudowq powojenną l polepnMJem 
.,;ytuacji świata pracy. 

podpisania układu pol-sko-czechosłowackiego 
Podk.reśla.jąc, że za programem tym gjłoeo· 

wali również przedstawiciele l>ryityjsJdch Tra· 
de Unio-nów, dzierunik ipisze: „Dziś, gdy Niem· 
cy zachodnie pod patronatem Jmpe.rJalistów 
ameryk<1ńskich przekształcają się uiowu w ba· 
zę .wypaoowq i arsenał reakcji, przydałoby slę, 
by przywódcy angielskich Związków Zawodo­
wych, którzy popierają obecnie plan Marshal· 
Ja, przypomnieli scbie, te uchwaly z roku 1945 
ich r~nJet obowiązują". Przywódcy zwię;· 
kowi - pl.sze „Trud'" - nie są na tyle na.Jw· 
ni, by rzeczywiście wierzyć we wspanJalomyl1-
ność amerykańskich Shylock6w. 

odbędą §ię jutro w obu bratnich krajach 
WARSZAWA, PAP. W rocznicę podpisa­

nia umowy o przyjaźni między Polską a Cze· 
chosławacją odbędą się w całym kraju uro­
czyste obchody. We wszystkch większych 
miastch pr.zewidziane są w dniu 10 bm aka­
demie poświęcone tej doniosłej rocznicy. Aka 
demie takie odbędą się m. !n. w Warszawie, 
w Katowicach, w Krakowie, Wrocławu i Po­
,;naniu. 

Szczególnie uroczyście obchodzona będzie 
rocznica podp'.sania paktu między sąsiadują­
cymi ze sobą rzaprzyjaźnionymi narodami sło· 
wiańsk.imi po stronie czeskiej w Morawskiej 
Ostra.wie. gdzie przemawiać będzie w imieniu 
ludności polskiej wojewoda śląski gen Zawadz 
ki oraz w Katowicach, dokąd przybędzie de. 
legacja ludności czechosłowackiej. 

Uroczyste manifestacje i wiece pr'lygoto· 
wywane są również w liczny:h m'.ejscpwo­
ściach nadgranicznych woj. śląskiego i wroc-

ławskiego.Wezmą w nich udz!ał re.prezentanci 
społeczeństwa czechosłowa~Jdego. 

Po stronie czeskiej, gdzie również odbę­
dą się tego rod·zaju uroczystości, gościć będą 
przedstawiciele ludności polskiej. Przewidzia-

ne jest także wymiana artystycznych zespo­
łów świetlicowych. We wszystkich szkołach 
odbędą się ponadto w rocznicę podpisania 
paktu pogadanki na temat jego znaczenia dla 
ro.zwoju obu zaprzyjaźnionych krajów. 

~~---------~,~~~~~~~~~~~~--~~~~~~~---

S Z We C J• a prze c ; w b I ok om ofe:}"~~
1

~~k~~~-· ~~:=~·~=~ • . I . z WaLl-Streeit w oTganizacjach ka~y roOOt:ni· 

I czej - .r:orgdh.izowany świat pra>Cy wyatqpl 
. • • • • pod 8ztandarem włamggo programu goapildar· 

SZTOKHOI.:M (PAP) . Minister spraw I udż1elone przez Angltę I Francję Polsce 1 czego Swiatowef fedęracjl Związków ZGM<ł>· 
zagranicznych Skoeld wypowiada się na Czechosłowacji nie uchroniły tych krajów dowych„. ' •. •· , . . 
łamach dziennika ,.Morgon Tidningen'' ed • . . k -

. k d . 1 . S . . . k" k 1 prz agresJą mem1ec ą. Tr b PJ"Zec1w o u Zla.OWl zweCJl w Ja im o - . .-i: I u n 
wiek bloku politycznym, lub militarnym. Analogiczne stanowisko zajmuje rów- I~ a „, __ J - _ _! - ~ 
Uważa on, że najkorzystniejszą dla Szwe- nież organ partii mieszczańskiej „Afton- •·tmi·H•MOM::;n:a;a a.ILlflTlUl1UlJ 
cji polityką - jest polityka bezwzględnej bladet". Qacs-hi·" wµ.19111+J4.e:z.14.e+ił?i!Jki• 
neutralności. Podkreśla on, że gwarancje 

Niemcy na konferencji w Londynie 
BALT'ł'H. 

DZIŚ PREMIERA! 

Pocz. seansów: W dni powszedn.: 16, 18,30, 21 
W niedz. i święta: 13,30, 16, 18,30, 21 

Rewelacyjny film produkcji amerykańskiej 

LONDYN (PAP). W dniu 7 marca przy­

byli na lotnisko londyńskie delegaci Nie· 

miec i Austrii na konferencję tych związ­

ków zawodowych, które zgodziły się na 

udział w naradzie londyńskiej nad planem 

Wyciągnął pokwitowanie pokazując 
je Chodży Nasredinowi. 

- Pokwitowanie jest prawidłowe -
potwierdził Chodża Nasredin. - Bierz 
więc na jego podstawie pieniądze. Za­
trzymajcie się na chwilę i bądźcie świad 
kami - dodał, zwracając się do ludzi, 
którzy przechodzi li drogą. 

Rozerwał pokwitowanie na połowę, 
jeszcze cztery razy na połowę i puścił 
je z wiatrem. Po tym rozwiązał pas i 
zwrócił lichwiarzowi wszystkie pienią-

- dze, które był przed chwilą otrzymał od 
niego. 

Garncarz i jego córka oniemieli od 
niespodziewanego szczęścia, lichwiarz 
zaś z wściekłości. Swiadkowie mrugali 
do siebie znacząco, ciesząc się z pchań 
bienia znienawidzonego lichwiarza. 
. Chodża Nasredin wziął wiśnię, włożył 
ją do ust i mrugnąwszy do lichwjarza, 
głośno cmoknął ustami. 

Marshąlla. Konferencja ta rozpoczyna się 
we wtorek. 

Z trzech zapowiadanych delegatów nie­
mieckich przybyło dwóch: Adolf Ludwig 
i Willi Richter. Delegatami austriackimi są 
Otto Lichter i Johann Boehm. 

.„Mr. SMITH jedzf.e do Waszyngtonuu 
Reżyser: Frank Capra W roli tytułowej: JAMES STEWART 

W pozostałych rolach: Claude Ralns, Jean Arthur, Edward Arnold, Thomas Mitchell 
Własność: MPEA Wytwórnia: Colombla Pictures Cor-
Eksploatacja: Film Polski poratio 1693-K 

591 chając w plecy swego tragarza. · 
Wszyscy zaś pozostali wołali przyja· 

żnie: Chodża Nasredinl Chodża Nasre-
1 din I Oczy Giuldżan błyszczały pod za-

Szpiegowie odeszll - jeden ubrany 
w szaty żebracze, drugi - w strój wę­
drownego derwisza. 

Ale zanim wrócili szplegowie, nad­
biegł utykając I plącząc się w połach 
swego płaszcza blady lichwiarz. 

Po obrzydliwym ciele lichwiarza prze 
szedł powolny skurcz, ręce jego zacis· 
nęły się, jedyne oko obracało się ze 
złością, garb jego drżał. 

Garncarz i Giuldżan prosili Chodżę 
Nasredina: 

- O, przechodniu, powiedz nam 
swoje imię, abyśmy wiedzieli, za kogo 
wnosić modły! 

- Taki - powiedział lichwiarz, bry­
zgając śliną. - Powiedz swoje imię, a­
bym wiedział, kogo przeklinać! 

Twarz Chodży Nasredina jakby pojaś 
niala, odpowiedział on dźwięcznym i 
twardym głosem: . 

- W Bagdadzie i w Teheranie, w 
Stambule i w Bucharze - wszędzie na· 
zywają mnie jednym imieniem - r'- 'l­
d7.a Nasredin. 

Lichwiarz cofnął się i zbladł. 
- Chod·~a Nasredin! 
I w przerażeniu pobiegł precz, popy-

słoną. Garncarz zaś nie mógł OfUZytom 
• nieć i uwierzyć, że jest uratowany -
1 i wciąż coś marnrotl'll roT.kładając w o 
I słupieniu ręce. 

ROZDZIAŁ XV. 
tmlrskl sąd trwał dalej. Już· kilka razy 

zmieniali się kaci. Kolej wyczekujących 
kary wciąż się powiększała. Dwóch ska 
zanych kurczyło się na palach. Jeden. le 
żał bez głowy na ziemi ciemnej od 
krwi. Ale jęki i krzyki nie dochodziły do 
uszu drzemiącego emira, zagłuszane 
chórem nadwornych pochlebców, ochry 
płych od gorliwości. W swoich poch­
wałach oni niezapominali ani wielkie­
go wezyrs, ani innych ministrów, ani Ars 
łanbeka i muchołapa, ani sługi niosące 
go fajkę z kalianem, przypuszczając słu 
sznie, że należy schlebiać wszystkim: 
jednym, ażeby mieć dla siebie pożytek, 
drugim - aby nie szkodzi!!. 

Arsłanbek już dawno z nieookojem 
przysłuchiwał się dziwnemu hałasowi, 
który dochodził z daleka. 

Przywołał dwóch doświadczonych i 
zręcznych szpiegów. 

- Idźcie i dowiedźcie slęL dlaczego 
tak ludzie hałasują. Wracajcie natyc.h­
miastl 

- Co się stało, dostojny Dżafarie? 
spytał Arsłanbek zmieniając się r.a twa­
rzy. 

- Nieszczęście!- odpowiedział drżą 
cymi wargami lichwiarz. - O szanowny 
Arsłanbeku, .zdarzyło się wielkie niesz­
częście. W naszym mieście zjawił się 
Chodża Nasredin. Dopiero co widzia­
łem go i mówiłem z nim. 

Oczy (\rsłanbeka wylazły z orbit i sta 
nęły. Przeskakując stopnie schodów -
wbiegł na pomost i pochylił się nad u­
chem drzemiącego emira. 

Emir nagle podskoczył na tronie wy­
soko, jak gdyby mu wsadzili sz~·dło po 
niźej pleców. 

- Ty łżesz! - krzyknął emir. Twarz 
jego okryła się strachem i wściekłością. 
- To nie może być. Kalif z Bagdadu pi· 
sał mi niedaw.no, że mu odrąbał głowę. 
Sułtan turecki pisał mi, że go wbił na 
pal! Szach perski pisał mi, że go powie· 
sił. Chan chlwiński Jeszcze zeszle'Jo ro 
ku oświadczył publicznie, że zdarł ~z nie 
go skórę! Nie mógł więc ujść bez szwan 
ku z rąk czterech władców ten przeklę· 
ty Chodża Nasredin.. -
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Niebezpieczne ·igraszki 
WieJu Clllonlków paailamellltu bryityljslkiego 

ctrzymalo bros:z.urę, rwy:danil pn;ea; palestyiłsk.i 
oddział tzw. Ligi b. Kombatantów. Autorzy bro· 

A ·leksander Burski 
PmWtłl1ł1r41t Złrt,111 lłiw1. Zwlena llhltlkłi I PrlCHl i- , 

kłw Pru•rsła lłikl111lcze11 

Pod haSlelft Jedności klasy robotniczef 

~:rdz~~i~zi:jiioe~t!oe ~:::~7li~~~~~ó~ W b d o- R a d Z a k I a d o w Y c h w Jerozolimie, co pociągnęło za sobą kilkaset y o r y . 
~:ra:rm~~ó:ó;~fe1~ś~ :J!:;~:j.Lig~r~~~J:~ , · . 

uroczystą przy.sięgę, że będą prowadzić akcję 3 zatE:adnlcze zadania nowoobranqch Rad · 
terrorystyczną przeciwko żydom, „nie szczę- " 
dząc kobiet, starców i dzieci". 

1 
DEA RAD ZAKŁADOWYCH narodziła się kładach pracy reprezentacji jednoJiitof.ronto- mi w konflikcie. Komi1t€ty fabryaz.n_e i. del~-

. Brytyjska Liga b. Kombatantów jest o.rga- w Polsce w war\lJilkach uu:>orczywej, ciężkiej wej, wybranej ;przez ogół zatrudnionych dla I cje rohotnicz_e, będące wyrazem dązenia. świa• 
ruza~Ją fasz"."5'towską i stanowi jedno z ogniw walki strajkow.ej z wyzyskiem kapitalistycz- obrony interesów .materia.lnycti :i praw robot- ta pracy do Jednohtego frontu, w d<1:1.sz~J pe~ 
P.artn osław10J1ego Mosleya, :k,tóry - mimo ny:m oraz walki o jednolity front klasy robo·t- n i.ków. pekotywie !kładły grunt do IPOWołam.a jed;noh• 
protes.tów .post_ępowych i robotniczych ugru- niczej . Prole tariat pols•ki, ildórego jedność by- w ogniu walk strajkowyah wyrosły ins.ty- tych, pionowych !-wiązków Zawodowydh, opar• 
p~wan ~gielsk1;_h - prowadzi ostatnio oży - Ja systema lyC'.mie atakowana przez ~przedaj- tucje _delegaJt~w _i iko~ite.tów fa~ry~- tych 0 fabrylkę Jak.o pods•tawę. 
wioną dz1ałalnosc na terenie W. Brytanii. Ta nych przy wódców, agentów reakcji z „żół- nych, mstyituC]e mezaJe.zme od <?ddz1a:ow Autorzy dekretu o Radach Za&:.łaqowydb 
działalność cieszy się daleko idącą toler,mcją tych" 7;wi ązkowców, dążył do wyłonienia w za- i central związkowych, c11:ęs.to pozostające z m- z dnia 6 lutego 1945 r., umają<: Rady Zai-
ze_ .str~y władz brytyjskich, zaś labourzys~o v;-, 11-1111-1111-1111-1111-11 11-1m_m_1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 kładowe za o.rganizacje zawodowe, wyszili 
.ski mm1ster Chuler Ede o· v· d ł · cl I I • k I jednak z błędnego założenia i utrzymali !tra.dy-
n~ w..rzbie Gmin'. że „ni;' wi~:t;~~~ta\~i~ r~~~~ I Przemysł 1.awe n1any prze racza· p an cyjny rozdział Rad Zakładowych od Związków 
n!ch do podjęcia krokow represyinych rirze- j U Zawodowych. W konsekwencji - z oparcia 
c1wko fa.s.zysto.wskiej i ras istow.s.kiej akcji Mo-i • • • • Rad Zakładowych nie o Zwią?lki Zawo4owe, 
sleya. Bal Zdarzają się wypadki, że policja Wyn1k1 w mteSl~CU lutym lecz o in51pek!torów pracy, wynikło 'biu.ro~rt?-
lon_ dyńska ochrania zwoływane przez Mosleya 

1 I zowan ie w ielu Rad i iah wymatuarzenie. 
wiece iprzed wrogimi wystąpieniami miesz '·:ań- Przemysł bawełniany wykazuje w roku I Nr 8, PZPB Nr 22, PZPB w Pabianicach, w obec tego ruch zawodowy wystąpił z mi• 
ców Londynu. bieżącym znacznie lepsze ·wyniki pracy Ozorkowie, Bełchatowie, Zelowie, Andry- cj atywą znowelizowania deikre<tu 0 Ra-

Ale nie tylko min. Ohuter Ede ujawnia wie- aniżeli w roku ubiegłym. chowie, Zyr?.rdowie i Częstochowie. dach Zakładowych z dnia 6 liuitego 1945. 
le wyrozu·miałości i „dobrej woli" w stosunku Już w styczniu wykonał przemysł ba- Na Ziemiach Z<:chodnich wykonały plan Znoweilizowany dekret o R<!!daah Zakiładowych 
do fa~.zystów Mosleya. Os.ta<nio wie1kia po- ~vełniany plan {w tkaninach) w 103,8 proc. r. nadwyżką PZPB Nr 1 w Bielawie, PZPB z dnia 16 stycznia 1947, uWZJględn.i<l!jący w ca• 
ruszenie w opinii angielskiej wywołał fa:{t , że Wyniki w lutym były jeszcze lepsze. Prze- w Prudniku, Krosnowicach, Głuszycy, Za- lej pełni stainowisko Komisji Centraln€j Związ-
na stanowisk.o attache prasowego ambas a dv k N" ·ków Za<wodowych - kładzie kres błądzeniu 
bry tyjskiej w Anka:rze mianowany zo:ilal 'J rz e ~ mysł bawełniany wytworzył 25.9 mil. m rach, Lubaniu, Bogatyni i Mirs ·u. ie Rad Zakładowych po manowcach. 
min B ·n . . k " ' 'V d All -b . tkan in, osia.ga.in.c 104,6 ;nroc. planu. Nie wywiązały .s i ę ze swych zadań PZPB nr. 9 Z kJ--' · evi a IllCJa· ·1 • e en, . szef ?r:Jpa- .„ . PZPB Nr 14 w Łodzi oraz PZPB w Zgie- H a mocy tego dek retu Rady a u.uowe ....; 
gandy partii Mosleya. wykonały wprnwdtie planu przędzalnie 1·ako fabrvc:zna reprezentacja· robo1tników, 

1 · d b · rzu i Konstantynowie. Na Ziemiach Odzy- 1 Dlaczego „soci"alistvczny·• p.:.d annie!ski średnioprzi:dne (95.4 proc.), a e me o or urna.ce zostają za część sldadową aparatu 
ooh ' ..... ,, skanych nie wykonały planu PZPB w be rania i toleruje rodzimych fa5zv6tów, zTo- len z nadwyżką jest pokryty przez przę- Związków ZawQdowych, za na.jni2sze i ~o-. • - 1 ły Dzierżoniowie i w Pieszycach. Pozostałe ·---• · i od zum1ec _t_rudno. Tym trudniej, że - jak śwJ ad- dzalnie cienkoprzędne, które wy eona średnie ogniwo związkowe, UIIU.,-L.<Ue2lll one 
c.zy tresc wspomnianej wyżej broszury ·- n:e plan w 117.3 proc., oraz przez przędzalnie zakłady oscylują w granicach lOO procent. aparatu administracji fabryaz.nej. 
waha.j ą się oni przed dokonywa.niem zbrodm- odpa dkowe, k.tóre uzyskały 122,7 proc. Fakt, wykonania przez przemysł baweł- Rady Zakqadowe, powołane w roku 19-«i na 
~ych aktów terrorystycznych. Czyżby pp. Be- Do najlepiej pracujących fabryk nale- niany planu z nadwyżką, fakt wyprodu- mocy dekretu 2: dnia 6 lut€go 1945 roku, 
vm, Chuter Ede i S-ka uważali faszystów Mo- r.a!y: PZPB Nr 16 (133 ,6 proc.) i PZPB Nr kowania 1,2 mil. m tkanin ponad plan jest nie spełniły jednak w więk5izości wypad· 
sleya za jeden z równouprawnionych !!i"!men- · · ków iprzypadai·ących im zadań, u1·aw.niły T\I\. 
tó t · · -1 „ 1 w Łodzi (przędzalnia cienkoprzędna 131 wielką zasługą ponad stutysięczne] rzeszy r-w " rzec1e.1 61 Y , a więc za cz:ynnik poli- ważne Juki i niedociągnięcia w swej dizialalno-
tyc2llly, zasługujący na s.zczególne przywile- proc„ przędzalnia średnioprzędna 111 pracowników przemysłu bawełnianego, ści. Wiele z nich zatraciło ik001Jtakt z terendm 
je?„. Wyda.je nam się, że labourzyMow.scv mi- proc .. przędzalnia odpadkowa 126 proc., a którzy w codziennym wyścigu pracy osią- fa'brycmym, nie l'ladąża za tempem życia fa· 
nis trowie igrają z ogniem, przy którym nie tkalnia w 105,5 proc.). Wykonały plan gają coraz lepsze wyniki, konsekwentnie bryki, nie troszczy się 0 zaspoko.jenie najpil· 
upieką żadnej pieczeni, natomiast poparzą 60 • również ze znaczną nadwyżką PZPB Nr 2, zmierzając do wypełnienia Trzyletniego niejszych potrzeb pracujących. Wielu radców 
bie mocno palce. B. V. l PZPB Nr 3, PZPB Nr 4, PZPB Nr 5, PZPB Planu Odbudowy Kraju. . zachowuje :z;u,pełnie biemą ipos.tawę wo,bec 
Uli I li Hl 1111IHIH1111·1IIli11,n 1111'111 I Ili lllll<H li u 111 H . 111ll.1111111111111'11H . 1111111111·1IłIIHI111lllll'M,Ul.llu1LLMl .11.IH;Eł.M.U1.1 M swych zadań, wiele Rad jest zdelkom;pletowa-

K r z y że Zasługi dla przo~o rnic pracy ~iyiii?.;f~;;,~;:.; 
flrol'z•111.::·lllfl..a-.~1"" .... w #4N!!lbr••• .... „l'h 10-dz•_/ich faktycznego układu li<:zeba::tego załóg fa-._ ~ _,„ ._,'31 ~ ...,.., ~ „ ~ '-- n brycz.nych i działalność ich pozostawia wiele 

Z okazji Międzynarodowego Dnia Kobiet ny Nr 6), Władyi;lawa Madejska (PZPDzie- w swej fabryce już 50 lat, a tow. Dobroszek do życzenia. Nie są on€ zdoJn~ do S!Pełnienia 
NADAŁ PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ wial'skiego Nr 1), Stefania Rakowiecka (F· przepracowała przy swych maszynach 56 zadań, jakie stoją przed masq W!OKn!o:rzy 
Ob. BIERUT WIELU ZASŁUŻONYM przo- ma Kebs7.), Maria Stempień i Bronisława lat. Wszystkie odznaczone robotnice wYkO· W dziedzinie 6P0łecznej i gospodarczo • pto­
downicom pracy w przemyśle włókienniczym Szymańska (PZPDziew. Nr 2). Anna Macie· nują stale swe normy z ogromną, nadwyżką, duJccyJnej. Zdają sobie s.prawę 2 ·tego inieza· 

L ~. ;vi;oKIE ODZNACZENIA PAŃSTWOWE. . k \"'ł d ł W k (PZPD . wi ks „ . h t 1 . i ł h dowalając.ego stanu rzeczy, Prezydium Zar.zą-"' Jews ·a i • a ys awa ągrows a ztew. a ę zosc z me s a e gosc na amac du Głów.n.ego Włókinia.rzy, po grun:toWlilej ana-
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Kłysz i Józefa Matusiak (PZPB Nr 3). Anto- ły: Maria Olejnik (PZPB Nr 1), Józefa Po- Wręczenie odznaczeń nastąpiło w dniu wych w całym przemyśle włókielllliczym. 
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Petronela Soborowska. (PZPB Nr 6). Medarda zimiera Wutzke (PZPB Nr 6), Marta Szku· gólnie uroczystym i przeważnie w obecności w,niosek Prezydium Zarządu Głównego 
Szałkiewicz (PZPB Nr 8), Józefa Kaleta {PZ dlarska (PZPB Nr 17), Leokadia Tosik (PZPW całej załogi. Związku Włókniarzy i zezwa.!aijącej xoz· 
PB Nr 9), Irena Ziółkowska (PZPB w Rudzie Nr 2), Magdalena Dobroszek (PZPW Nr 6), TRZEBA PODKRESLIC, ŻE NA DZIEŃ" pisać wybory w przemyśJe włó'.kienmiczym, 

, Pabianickiej), Franciszka Matusiak {PZPB i Weronika Cichoń {PZPDziew. l'ir 1), Józefa 1-go MAJA SPODZIEWANE JES'X NADA· Prezydium Za.rządu Głównego po·leciło rozpi· 
W Nr 22). Franciszka Zimin (PZPW Nr 37), Szczęsna (PZPDziew. Nr 2). NIE ZNACZNIE WIĘKSZEJ ILOSCI OD· sać ;wybory do Rad ZaJcłado1wych !Poszc~egól· 
ICazimiera Zielonka (PZPW Nr 38), Julianna Wśród odznaczonych zna.jdąją się robotni- ZNACZEŃ DLA PRZEDOWNIKOW PRZE· nym oddziałom Zw.iązk.u: Oddziafowi Nr 1, Od.­
Pietrzak (PZPW Nr 39), Kazimiera Głowacka ce pracujące w swych zakładach po kilka- MYSŁU WŁÓKIENNICZEGO I PIONIEROW działowi Nr 2 w Łodzi, Oddrziałowi w Zgierzu, 
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SLEDCZE TORTURY 
Otwieram dolne szufladki biurka znajdu-

ję.. . kajdanki ręczne. Są specjalnej konstruk­
cji. Ta konstrukcja jest pomysłu niejakiego 
Augusta Schwartza. N.a kajdankach wyrzeźbio 
no nazwisko wynalazcy oraz numer jego pa­
tentu. Kajdanki są lekkie, zrobione z alumi­
nium. Posiadają specj,elny zatr.zask. Zamykają 
się same, lecz otworzyć ich bez kluczd nie 
można. Ale „atrakcyjność tego wynalazku po­
lega na tym, że kajdanki coraz mocniej cisną 
ręce zakutego przy najmniejszym ruchu ręką. 
Sędzia śledczy korzysta z tego podc11:as „ba­
dań" . Jest to wyrafinowany sposób torhJr. 
„Sędziowie'' typu wspomnianego Langego czę 
sto stosowali ten sposób. O tym świadczy fakt 
iż przeważnie znajdowano te kajdanki w szu 
flada~h biurek sędziów śledczych. Niewątpli­
wie stanowiły one jeden z „W'flHÓbowanych" 
sposobów cz:muszania „opornych" do złożenia 
„zeznań" 

Ale w biurku Langego znalazłem jeszcze je· 
den specv f;czny ,,przyrząd · ': łańcuch, który 
owij an o dookoła ręki, oraz coś w rodzaju spe 
cjalnego klucza, z pomocą którego corae mo­
cnie j łań-::uch ściskał rękę „badanego'' .•. 

Te wszystkie „narzędzia pracy" leżały przy 
k ryte książką, autorem której był sam . Him­
mler. Książka owa posiadała lakoniczny a wy 
m0\1•1y tv~nl : ,Raosst>npol ifik"... A pod S•po ­
dem leżała druga książka: sentymentalna dla 
ss-manłw oraz ich rodzin . wydana przez Him 
mlera w 1943 roku z okazji świąt Bożego Na­
rodizenia ~ W przedmowie Himroler oznajmia 
swoim pupilom, iż „ognie zapalone na choin­
kach budują mosty do se!c"„. 

Słynne wi ęzi-eni e M oabit. Kształtem swym 
przypomina pająka. Tc·n gigantyczny , me ta lo­
wo • betonowy „pająk" znajduje się prawic 
w centrum Berlina, w oko.Jicach dz ielnicy Tier­

cioramien•nej . gwiazdy. Ta „gwia<Zda" posiada 
5' pi ęter. W c entrum - ogromna, pięciometro 
wej wysokości ,,studnia". Tu się 7inajdują cen­
tralny punkt obserwacyjny oraz giów.na waoh 
ta. Stąd właśnie rozchodzi się 5 promieni t€j 
„gwiazdy", tworząc korpusy więzienne A, B, 
C, D, E.Kai dy z tych korpusów jest ,,iprzezro­
czysty", o ile da się tak określić. Sufit i ;pod­
łogi są skonstruowane ze s.pec.jalnej siatki me 
talowej, wskutek czego całe więzienie jes~ 
przezroczyste i z centralnego punktu wachy 
ma się możność widzieć wszystko, co się dzie­
je w całym więzieniu. 

Moabit jest pusty. Ale gmach nie został u­
sz·kodzony. Nie trarfił tu żaden pocisk a.ni bom 
ba. aczlcolwiek znajdujące się tuż obok gma­
chy sądu oraz domy, gdzie urzędowa! apa.rai 
śledczy, są niemal całkowicie zrujnowane. 
W·ięzienie p06iada 1.000 cel. Tu IPr:ziewari:nie 
siedziel'i ci , którzy czekali na sąd lub na za­
kończenie śledztwa. Z odria1ezionych. w kan­
celarii e,pisów dowiadujemy 6ię, że ostatnio 
w Moabicie znajdowało .się 6 tysięcy więź­
niów. Więzienie było przepełnione do granic 
ostateczności. Wykorzystano dosłownie każdy 
centymetr. Get;tapo i SK pracowały pełną pa­
rą ... 

Zwiedzamy cele. Są ogól111e i separatki. Se­
paratki są małe. 2,5 mlr. przez 3,5 mtr. Zazwy 
cza j s i edz i a ło tu 3 - 4 osoby. W celach nie 
ma o-kien. Przez dzień i noc paliło się światło 
elektryczne. To ułatwjało obserwację straży 
więjiennej . Labiryn<t We\Villętrz.nych k01ryitarzy 
łączy więzienie z gmachem, gdrzi€ urrzędowaili 
Gędziowie śledczy. Te korytarze nazywano 
„ n/okiem śmierci i krwi". 

Tymi ko·rytarzami prowadzolf10 na badania. 
Owe „badania" odbywały się z pomocą narzę­
dzi, jakie znalazłem w biurku sędziego śled­
czego SK - Lange... Szereg .ko·ryta·rzy wie· garten, przy ulicy Alt Moabit. 

\j'je,;ienie jest 2lbudowanlł w kszlaki~ pię· dzie do gmachu sądowego. Tam Wllaśnie ~· 

dały wyroki. Po wyroku w1ęzm01W natych­
mia'51t wywożono do Platzensee, gdzie :imajdo­
wało się inne więzienie. Cza.sem wożOillo ich 
do gestapo. W Moabicie ni.gdy nie wykony­
wano wyroków śmierci. Do tego slużyiy ill!D.e 
„placów:lki" re.sortu Himmlera„. 

Na korytarzach i w celach leżą na podło­
dze stosy niemiec.kich mundurów e6esowskich. 
Są porozrzucane bezładnie. W dniach 1 i 2-go 
maja w g-0irączkowym pośpiechu esesowcy i 
doz0<rcy więzienni przebierali się w cywilne 
ubrania... 4-go maja były już tu oddziały ra­
dzieckie. Wszystkich więźniów wywieziono z 
Moabitu j€6zcze 18-go kw.ietnia. 

Dolnym Sląsiku, wy.znaczonym iprzea; pełno· 
ząoaników Zarządu Głów.nego. 

Obeonie wstąpiliśmy już w oktiM wyboraw 
do Rad Zakładowych. Wybo;ry do R~ 
Zakła.cloiwy<:h - to akcja o wielkim lllla· 

czeniu społeczno • orgooizacyjnym. Akcja wy­
borcza mu6i ualktywrać szeregi członków 
Związku. Działacze terenowi mu~ , przeipro­
wa.dl!:ić ~erolką pracę uświadaania:jącą o ;rooi 
i znatteiniu Związków Za.wodowyoh. 

Wybory muszą &ię odlbywać pó'd hasłem 
wz;mocnienia jednolJtego frontu klasy 
robotniczej, jednolitości ruchu zawodo· 

wego w Polsce i na terenie międzynarodowym, 
pod ihasłem ~ednolitej postawy wobec rozbi· 
jaczy Swiafowej Fed€raoji · Związków Zawo· 

LORD „HAU • HAU". dowych. 
Kiero-wnik l!Jaszej iradio • ekipy M. Men- Do przyszłych Ra.d wi!llni w€\iść ~u.Mi& mo· 

delson uialazl w zrujnowanym gmachu ber- raJ.nie czyści, ofiarni, uspołecz.nieni, cieszący 
lińskiego urzędu .radiowego ciekawe archi· 5ię zaufanii1Il i autorytetem u pracujących. 
wum. Ze.stało ono poI'Zucone 11>rzez uciekają- Winni być wyeliminowani ci IWszys.cy, któ· 
cych w popłochu hitlerowców i cudem ocailało . ryoh cechowała prywata, lllieróbstwo, a naweit 
Było to a•rchiwum t. zw. brytyjskiego wydzia- i wrogość wobec naszej rzeczywistości. 
łu rpdia niemieckiego, kitóre illadawało audy- P.rzed nowowybr<11I1.ymi Radami Za'kładowy· 
cje w języku angielskim. Na czele tego dzia- mi 5taną trzy zasadnicze zadania do spełnie· 
lu stał Ditze, ale faktycznym 15\Peakerem był nia: 
znany lord „Hau-Hau". Był to A111gli:k W. Johs, 1) rz:astępstwo ~·nteresów iprącowniczych wo­
~tóry już w roku 1939 uciekł z Anglii. Przed bee pracodawcy i codzienna itroska o ;iodnie­
ucieczką był sekretarzem głowy bryty.jSkich fa sienie poziomu życiowego pracown.:ków1 
szystów - Mosley'a. Johs zabrał ze 6obą ka- 2) ozuwanie nad W2l1Ilożeatlem prod:Jkej1 
6ę „partyjną" oraz swoją sekretarkę osobistą, i wydajności ipracy, nad WyOCO!llal!'li~ planów 
zostawiając w Anglii żonę i dzieci. Po przy- produikcyjnye:h oraz nad racjonalną gos,ppdar· 
byciu do Niemiec niezwlocz:nie zgłosił się do ką-zakładu pracy; 
Goebbelsa i został speailrnrem działu brytyj- 3) wykonywanie ikontroli s.połecznej nad 
6k•iego. W nieskazitelnej angie·lszczy:i.lnie, o ła· całok.sztai.tem działalności gos.podarc.ze,j :Lakła­
dnej wymowie oxfordz.ki ej IJ)·rzekonyiwał co- du pracy. 
dziennie Anglików o tym, iż Anglia zginie, o W szczególności do zadań Rad Zakłado-
ile nie zaprrz.estanie walki z Hitlerem. wych należeć musi troska o przestrzeganie 

Prz€Z dłu~y czas nie wiedziano, ik:to wła- u!kladu z;bioroowego, zapewnienie higieny i bez. 
ściwie wygłasza te propagandowe „przemó· piecrzeńs.twa pracy, tro6k.a o l!Jależyte i pełne 
wienia". Wtedy właśnie . z.rodriiło 6ię przeziw;is- wykorzystanie funduszów akc ji socjalnej, 1„ra~ 
iko - ,,lord Hau • Hau". Ale p€wmego :razu o rozwój prac na odcinlw kutrtmalno - oświa­
porzucona przez Johsa żona przypadkowo u- !owym. 
sły;;mta głos tajemniczego speakera, przema- O He przyszłe Rady Zakładowe spełniać hę· 
wiającego przez iradio . Poznała o-dram głos I dą wszystkie ;przypadające im zadania, staną 
ewego mę'La. W ten sposób ustalon<1, lk.to uikify- się instrumentem, mogącym 6kutecznie ·Jddzia­
wa się perl n i e.sławnym Dseudonimem - ,.l\Yid ływać n~ rozwój naszej gospoda1'ki i ~odnie-
H~ - Hrr'' CD:e-m.~ &ienie stop,y ~!~ &i?-aey~ 
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Znana to rzecz( te lód bywa zdradziecki 
l że nie zawsze można mu wierzyć. Tak się 
też stało, że w nocy tafle lodu, pokrywające 
jezioro. przesunęły się aż tlo wybrzeża. Lis 
Kita, który mieszkał wówczas w parku po 
wschodniej stronie jeziora, zwrócił na to u-1

1 

OC 
wagę. Sledził on dzikie gęsi już z wieczora, Opowiadanie „Noc" jest wyjątkiem ze słynnej powie§cl „Cudowna Podróż" zna 
nie spodziewał się jednalc schwycić ani jed- 1 komi/ej pisarki szwedzkiej Selmy Lager Joel. - Opowiada ona dzieje Nilsa za-

nej. Teraz pobiegł czemprędzej na lód; lecz, • ____ m_i_en_._'o_n_e_g_o_w __ k_ra_s_n_o_i_ud_k_·a--1 _o_d_b_y_w_a1_· q_c_e_g_o_p_o_d_ró_z_· -z-·d·z-ik•i•m•i--g·ę-si_·a_m_i_. ------..: 
. gdy dzieliło go już tylko parę kroków od gę-
si, poślizgnął się i pazury jego zazgrzytały po A chłopiec tymczasem biegł, ile mu sil 
lodzie. Zbudzlło to dzikie gęsi. które natycll-

1 
star~zyło. _Wy~awało mu. się, że gru~? P1,1ie 

mia.st rozpostarły skrzydła, aby się wznieść bukow uCiekaJą. przed mm, a odległosc mię­
w górę. Tymc:r.asem Kita wyprzedził je, sko- clzy nim a Kitą zmniejszała się coraz bar­
czyi jednym susem, pochwycił najbliższą z dziej. Wreszcie był Już tak blisko lisa, że 
gęsi za skrzy1lło I w nogi! mógł go uchwycić za ogon. „Teraz wyrwę cl 

Na szczęście dzikie gęsi nie były tej nocy gęś, poczekaj!" - za'~?łał i złapał Kitę z~ 
same na lodzie _ miały przy sobie człowle- cgon. Ale nie miał dosc siły, aby zatrzymac 
ka, jakkolwiek małego. Kiedy gąsior za.trze- ~isa. Kita ~orwał go ze sobą tak gwałtownie, 
potal skrzydłami, chłopiec się o!>udzil, spadł ze suche l:tcle bukowe zatrzeszczały pod je­
na lód I siedział przez chwllę niewytrzeźwlo- go stopam · 
ny ze snu· nie rozumiał też wzburzenia wśród Chłopiec zdziwił się bardzo, ujrzawszy 
gęsi, dopÓłci nie spostrzegł uciekającego ma- śpiczasty nos ~niema.nego I!Sa, kt~rego gonił 
lego krótkonogiego psa z gęsią w pysku. i usłyszawszy Jego ochrypły, złosllwy głos. 

Wtedy zerwał się szybko, aby go dogonić Był Jednak_ tak wściekły. na ra.busia, który się 
f odebrać 0111 gęś. Słyszał jeszcze, jak gąsior z niego nasm_lewał, że nt~ czuł zgoła strachu. 
wołał za nim: „Paluszku, miej się na bacz- .Je~zcze mocniej uczepił się Jego ogona, oparł 
nościl Miej się na baczności!" · się o korzeń drzewa l właśnie, kiedy lis zbU-

- „Przecież tak małego psa. nie mam po- bi otwarty pysk do s~yi gęsi. malec pocl'l­
trzeby się obawiać'' - myślał chłopiec i pę- gnął go z całych sił. Kita był tak zdumiony, 
dzll naprzód. że poddał się narazle i puścił dziką. gęś. Ta 

Dzika gęś, którą Kita porwał, słyszała za uczy~iła kilka niez~i:cznych ruchów, bo prze-
11obą tentent kroków chłopca na lodzie I le- s~k::iazał~ jej ~raruo1,1e skrz~dło, a przyłym 
dwle dowierzała własnym uszom. „Cóż ten mil widziała me w ciemnościach lasu i czuła 
malec sobie myśli, że mO'.ie mnie odbić llso- :;'ę l>cz!>ilna, Jak ślepieil. 
wi?" - myślała. I jakkolwiek ciężko jej by- JSie mogąc sobie poradzić, próbowała bi-
lo na sercu, rozweseliła ją ta myśl i zaczęła ko posuwać się w kierunku jeziora. 
gęgać ze -śmiechem. 

- „Przedewszystkiem fiknie kozła w prze 
rębel" - pomyślała. 

Ale chociaż noc była bardzo ciemna, chło­
piec widmał wszystkie szpary i szczeliny w 
lodzie i przeskakiwał je wielkimi susami. na­
wał sobie z tern radę doskonale, bo miał do­
bry wzrok krasnoludków, którzy widzą w 
demnościach. 

Ra.z po raz rozkazywał puścić lisowi zdo­
bycz. „Coś ty za pies, żeby się nie wstydzić 
porywać całą gęś?" - wolał. - „Rzuć Ją na­
tychmiast, inaczej zobaczysz, co clę czeka! 
~uść, mówię, bo powiem twemu panu, Jak 
się zachowujesz!" 

Gdy Kita zrozumiał, że go biorą. za psa, 
~kającego się razów, wydało mu się to tak 
zabawne, że o mało ~o nie wypuścił gęsi. Ki­
ta był wielkim rabusiem, który nie zadawa­
lał się polowaniem na szczury l nietoperze, 
'~cz ważył się zachodzić na podwórka I po­
rywać kury i gęsi. I nagle taka omyłka! W . 
tak zabawnem położeniu nie znalazł się jesz- I 
cze nigdy! I 

Kita zaś rzucił się iymczasem na chłopca. 
„Jeden kąsek mi się wymknął, może mi się 
uda dostać drugi'' - zawył, a po głosie znać 
było, le był bardzo rozgniewany. 

- „O niech ci się nic zdaje, że to tak ła­
two" - zawołał chłopiec. Zachęcony urato­
waniem gęsi, · ciągle Jeszcze trzymając się o­
gona lisiego, wywinął się zręcznie na drugą 
stronę. I oto rozpoczął się taniec w lesie, aż 
llścle bukowe za.wirowały w powietrzu. K•la 
obracał się w kółko, ciągle w kółko, ale egon 
obracał się wraz z nim także w kółko, a nasz 
chłopiec trzymał się tak mocno ogona. 

Wtem wzrok jego padł na młody buk, wy­
smukły, jak słup. Drzewo wyrosło wysoko 
ponad Inne buki, bo plłno mu było do pro­
mieni słonecznych, które nie przebijały gę­

stego zielone10 stropu gałęzi starych buków. 
Chłopiec puścił pośpiesznie ogon lisi 

i wdrapał się na drzewo. Kita taki był zaję­
ty pogonią, że nie zauwatył tego, I w dal­
szym ciągu kręcił się w kółko., goniąc wł:asny 

ogon. „Nie fatyguj się!" - zawołał chł<>piec 
z wierzchołka drzewa. 

Lis był wściekły. Co za wstyd dać się wy­
wieść w pole takiemu smykowi! Nie da! za 
wygraną i położył się pod drzewem, pilnując 

chłopca. 

Malcowi nie było zbyt wygodnie, 1ledzlal 
na cienkiej gałęzi, a młody buk nie dorósł 
jeszcze do li~clastego dachu Innych buków 
i dlatego chłopiec nie mógł 1lę przenieść na 
inne drzewa. Nie miał zamiaru spuścić się na 
ziemię. Marzł bardzo i o mało nie wypuścił 
gałęzi ze sztywnych palców; chciało mu się 

także bardzo spać, ale opierał się senności ze 
strachu, że mógłby spaść we śnie na ziemię. 

O jakież to było okropne tak siedzieć sa­
memu wśród nocy w głębi lasu! Nie miał do­
tychczas poji:cla o tern, co to jest noc. Zda­
wało się, że wszystko skamieniało l ni1dy 
już do tycia nie powróci. 

Nareszcie zaczęło dnieć. Chłopiec acleazył 
się, że wszystko wraca do zwykłeco wygląda, 
Jakkolwiek zimno stawało się nad ranem 
jeszcze dokuczliwsze niż w nocy. 

Wreszcie, cdy słoi1ce wzeszło, zdwfeclło na 
nie żółtym, lecz czerwonym blaskiem, chłop­
cu wydało się, te wygląda ono zagniewane, 
i zadawał sobie pytanie, za cóżby się sło~ce 
miało gniewać? Może za to, te w noe w cza­
sie nieobecności słońca takim chłodem ziemię 
objęła? 

Promienie słoneczne rzucłly snopy ~wfatła 
na ziemię i ukazały wszystkie zmiany, Jakle 
noc sprowadziła. 

I wszystko wokoło spłon~ło rumieflcem, 
jak gdyby miało nieczyste sumienie. Zaróto­
wiły się obłoki na niebie, gładkie pnie ba­
ków, małe poplątane gałązW zarośli, szron, 
poltrywaJący liście bukowe na ziemi! 

I coraz więcej promieni słonecznych roz­
świetliiJo niebo, a mrok i groza nocy znil.."ały 

bez śladu. Nie było już odrętwienia t uśple­

nla, życic t ruch wróciły. D:dęclGł rozpoczlłł 

swą cod:r.lenną pracę, kując zawzięcie w korę. 
Wiewiórka skoczyła na wierzchołek drzewa, 
ogryzając orzech ostr:1-·ml ząbkami. Szpak 
uciekał do gniazda, niosąc zdobyty korzonek. 
Czyżyk śpiewał w gąszczu drzew. 

Wtedy chłopiec zrozumiał, te słońce 616-
wiło do wszystkich tych małych istot: „Zbudt 
cle się I wyjdźcie z waszych kryjówek - oto 
Jestem! Nie bójcie się niczego". 

Od Jeziora dochodziły nawoływania dzi­
kich gęsi, szykujących się do dalszej podró­
ży. Wkrótce ujrzał wszystkie czternaście gę­
si, przelatujące nad lasem. Chłopiec próbo­
wał wołać, ale były już tak wysoko, te głos 
jego nie mógł do nich dolecieć. Myślały pew­
nie, że go Już lis dawno pożarł. Ach, nie za­
dają sobie nawet trudu, żeby się za nim o­
bejrzeć! 

Chłopcu zbierało się na płacz - ale słoń­
ce stało złociste I uśmiechnięte na niebie 
i dodawało otuchy. Zdawało się mówić: „Nfe 
obawiaj się niczego I nie lękaj, mały Nilsie, 
póki ja jeste". 
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Drogi „Promyku"! . 
Trudno wyrazić słowami radość, którą mi 

sprawiłeś, przesyłając książkę ,,Kapitan Fra­
casse". Kilka tygodni temu napisałem do Cie 
bie po raz p:erwszy o inną książkę Gdy w 
,,Promyku" nie było dla mnie żadnej odpowie 
dzi, myślałem. że o mnie zapomniałeś. Tym­
czasem spotkała mnie wielka ! miła niespo­
dzianka gdy listonosz przyniósł dla mnie 
książkę. 

Dziękuję Cl, drogi ,.Promyku" z całeg-0 ser 
ca za piękną książkę. Bardzo chclałbvm Ci się 
odwdzięczyć, ale nie wiem, jak. Mój tata, 
który stale czyta .,Głos Robotnice:y" powie­
dział mi, że powinienem z wdzięczności często 
pisywar do Ciebie. Postaram się tak uczynić. 

Zenon Dllgac:r. 
Drogi Zenku! 
Przede wszystkin:i wybace:, że tak długo po 

zwoliłem Ci c1ekać na odpowiedź. Cieszę się, 
· że książeczka Ci się spodobała, a z odwdzię­

czeniem się nie rób sobie kłopotów. Jestem 
bardzo rad. że będziesz często pisał do ,,Pro­
myka", lecz nie chciałbym, byś przez to spła­
cał jakiś dług wdzięczności. Pisuj do „Pro­
myka" wted7, gdy masz ochotę l - oczywi­
ście, gdy masz coś cie,:<awego do pisania. 

Droql .,Promyku"'! 
Barc"hn prosiłbym , żeby ,,Promyk'' ukazy­

wał sie na dwóch sfronach, jak było dawniej, 

' 

\ ślichłarz. Proszę bardzo o odpowiedź w przy-I Adres „Promyka" jest ten sam, co „.Głosu 
szłym „Promyku", Robotniczego". Czekam na Twe opowiadanie 

Z niecierpliwością będę jej oczekiwał. Za- i dalsze listy. 
syłam seroeczne życzenia Redaktorowi i Wszys 
tk:m dzieciom. · „Hipolitowi": 

oraz żeby w „Promyku' zamieszczano chociaż 
by raz na miesią-:: życiorysy wielkich ludzi. 
Oprócz tego „Promyk'' stałby się jeszcze cie­
kawszy gdyby wprowadzono na stałe rubrykę 

pt. „Rzeczy ciekawe", w której poruszanoby 
w skrócie rzec11:y mocno interesujące młodzież 
Dobrze by też było zorganizować Jakiś kon­
kurs, lecz chyba projekt ten na razie nie jest 
aktualny z powodu braku miejsca. 

Ladra Tadeusz 
Drogi Tadku! 
Życzenia Twe postaram się spełnić w mia 

rę możliwości, a sądzę, że za wy;ątkiem wlęk 
szej objętości ga~etki wszystko inne nie na­
potka na powaźniej~e trudności. 

Redaktor 

* 

Odpowiedź Redaktora 
Drogi Zdzi'::hu! 

Kędzierski Zdzisław 
Pabianice 

Przyjaźń z „Promykiem" i jego czytelnika 
mi możemy już uważać za zawartą. O ile tyl 
ko nie rozgniewasz się na nas za ocenę Twe 
go wierszyka. Przeczytałem Twoje .,Dzieci 
\Vcirszawy" uważnie kilka razy, jednak nie 
mogę tego uważać za wiersz, pomimo, że ut­
worów czytelników „Promyka" z zasady nie 
sądzę zbyt surowo. Zdaje mi się, mój chłop­
cze, że ebyt pochopnie oceniłeś Twój .,talent 
do pisania wierszv''. Radzę Ci na razie w:er­
szy jeszcze nie pisać. 

To bardzo dobrze, że dużo czytasz, ale cie­
kaw jestem jakie książ.ki? Czy uprawiasz rów 
n!eż gimnastykę, sporty? 

Redaktor 

ODPOWIEDZ! 
Wiesiek Pakulski 
Dziękuię Ci za miły wierszyk. Kto jest 

jego autorem? Napisz coś o sobie. 
Kochany „Promyku"! Ja<łwiga Parczyńska. 
Pragnąłbym bardzo żyć z Tobą ,.Promyku" Wolałbym, abyś ml napisała o sobie, o 

w przyjaźni ! być związany z wszystkim! Twej rodziple l szkole. po prostu - niP wier­
chlopcami i dziewczynkami, co piszą do Ciebie szem, a prozą. Rysunek jest bardzó miły. 

Bard·zo mme ciekawią książki i czytam Jadzia Dobrowolska 
bardw dużo. cnoć czasu mi brak. Chodzę do Bardzo chętnie przyjmuję cię do promyko-
Gimna:ium Chemicznego przy Pabiani-:kiej wego grona. Wierszyka Twego nie mogę wy. 
Spółce Akcyjnej w Pabianicach. Jestem w I drukować. gdyż jest bardzo słaby, z zagadek 
klasie i uczę się dobrze. Największe trudno- zaś może niektóre zamieszczę. 
ści spotykam w rysunkach. I Henia Bienias 

Wielki talent mam do pisania wierszy i Podai dokładnie tytuł książki. która Cl 
mam ich już parę. Jpden ·napisałem w czasie zginęła. Może się uda coś tPmu zaradzić. ale 
wak ~ c ji pt. .. Dzie:.i Wars·:11wy", Jestem sy- jes1r-ze n1P ręczę. 

nem zwykłego robotnika pracującego jako Józio Grabarczyk z Ozorkówa 

t. Sądzę, że uda Ci się ekompletować a?'­
tykuł „Powrót na Ziem1e OdzyskMte". 
Zwróć 6ię o to osobiście do 6ekretariat11 
„Głosu Robotn.~czego". Musisz tam pot 
dać datę kiedy mniej więcej artykuł był 
drukowany. 

2. Wnioski Twoje 61\ słu"rne - nie6tety, 
zrealizowaniu ich stają na przeszkod?.ie 
szczu;płe ramy i „Promyka" i „Głosu Ro­
botniczego". 

4. Zycioirysy wyMtnyoh Judzi - o !le 'PO'" 
trafisz je nai;:>isać krótko, żywo i cieka­
wie-- to owszem, przyślij. 

Zosi Koseckiej: 
Swink! nary5-0wałaś ba'l'dzo ładnie. S!npio­

wałaś je - prawda? Cieszę się, że Ci książka 
przypadła do gustu. 

Andzi Musialowlcz: 
Dziękuję ci za śliczny wi1mrz. Czemu n!e 

pod.pisałaś nazwiska autora? Do gro'!la „pro­
mvkowego" przyjmuję cię z najwięk.szą chę­
cią. 

Ignacemu Rutkowskiemu: 
Za miłe 6łowa - dzięki Twój Bialv c.~lac" 
to, njestety - same szum11f' sło•.va ; ·fr:ize-

sy, Nie wydrukujemy. 

Ewie Fogler: 
Cieszę się, że Ci skromny upmnine-k , P~~ 

myka" sprawił tyle radości. Pi!iz co myśl:sz 
i czuje6z, nie siląc się na „literaturę·', .a Ita­
Pf'wno będą to rzeczy ciekawe i pożytC><'zne 
dla Czytelników „Promyka". Sądzę, że l,vłyby 
nimi napewno Twe wla.sne przeżycia z okr~u 
okupacji, 
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.ladwlqa Sleklers"a 

1848 rok a spro:wa Polski 
Zrozumienie roli proletariatu jako 7arli­

wego i głównego szermierza wolności, rów­
ności rasowej - nal~ży do niezbitych, 
krwią zapisanych prawd naszych dni. 
A prze(!ież o tę prawdę walczyli właśnie 
robotnicy Paryża, Wiednia, Mediolanu w 
historyczne dni 1848 r. 

15 maja 1848 r. robotnicy Paryża wyrti­
IZyli na demonstrację w obronie Niepodle­
głości Polski, dla poparcm powstania w Po­
znańskim. „Vive la Pologne'' - (Niech ży­
je Polska) - ro:abrzmiewało na ulicach 
Paryża. „Wolność dla Polski" - wołały 

po całym świecie. . 148 r. i Komuny Paryskiej. uk;i.zując jej istotne oblicze osaczonęgo ~ 
W~adomą jest rzeczą, że komunistyczna „W owych dniach - powiada Adam piężnika, schyłek jej postępowej roll histo-

partia Francji była czołową siłą w Ruchu Mickiewicz - Duch Boży żył w bluzach rycznej. 
Oporu w okresie okupacji. Dlatego też z jej paryskiego ludu". A Marks pisał o walce Rewolucja ujawniła również siłę i sla· 
szeregów najwięcej ginęło ludzi w walce z robotników w czerwcu: ,,Wiadomo jest, z bość klasy robotniczej ,ukazując najeżoną 
Niemcami. Nie przypadkowo więc ochrzczo jakim niezrównanym męstwem, ·z jaką ge· trudnościami perspektywę wielkiej misji 
no ją mianem „partii rozstrzeliwanych". nialnością,...bez dowódców, bez. planu dzia- dziejowej ruchu robotniczego. 

Bohaterstwo francuskich komunistów łania, bez oręża trzymali się robotnicy „W historii walk klasowych - jak po-
nie zrodziło się od dziś, czerpie ono swą ,<>i- 5 dni przeciwko armii mobilów i gwardii wiada Engels - bywają klęski, które ma· 
łę z niewysychających źródeł moralnej narodowej". • ją większe znaczenie, niż odniesione 'ZWf• 
mocy, masowego bohaterstwa robotników Rewolucja 1848 r. z&wała maskę z pięk-,cięstwa". 
francuskich podczas walk czerwcowych noduchstwa demokratycznego burżuazji, Do nich należy rewolucja 1848 r. 
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hasła na sztandarach. „Dopóki Polska jest Szlahien• osiqąnlęć hale'lnlctUJa polshftt>gO 
uciskana, Francja nie może być wolna" -
krzyczał rewolucyjny tłum. „Biedny, pro­
sty lud paryski z duszy szczerze wołał za 
Polską'' - tak opisuje współczesny widz 
demonstrację 15 maja. „Sto tysięcy osób 
zbiegło się i z zapałem w porządku szlo do 
Izb: nic nie mąciło ich nieprzerywanego 
okrzyku: „Vive la Pologne" - było to ha­
sło, które ich łączyło, odkąd sprawa Polski 
stopiła się w jedno ze sprawą ludu fran­
cuskiego". 
Rozumiał to i nasz wielki poeta Mickie­

wicz, gdy pisał: „Masy ludowe w całej 
Europie czuły instynktem, że sprawa Pol­
ski jest sprawą europejską". 

We wszystkich krajach zalanych wio­
sennymi potokami rewolucji 1848 r., pro­
letariat popierał walkę wyzwoleńczą Po­
laków, która stała się naczelnym zadaniem 
demokracji światowej. 

„Ruch wyzwoleńczy w Polsce - pisał 
Lenin - nabiera olbrzymiego znaczenia z 
punktu widzenia demokracji europejskiej". 
Jednocześnie nigdzie nie brakło Pola­

ków, gdzie się toczyła walka o wolność -
ani na barykadach rewolucji węgierskiej, 
ani we Włoszech, ani w Paryżu. W węgier­
skiej rewolucji wyróżnili się Polacy -
Bem i Dembiński, we Włoszech Mickie­
wicz tworzył swój legion, w Sycylii wal­
czył Mierosławski. ,,Wszędzie tam, gdzie 
Polacy walczą z uciskiem, mają na myśli 
również i wolność Polski", jak trafni-e po­
~edział demokrata rosyjski Hercen. 

.;.;. Rewolucja 1848 r. dowiodła niezbicie, jak 
mówi Marks, że „Ani Węgier, ani Polak, 
ani Włoch nie będzie wolny dopóki i:obot­
nik pozostanie niewolnikiem". 

JESTESMY SP AD KOBIERCAMI 
REWOLUCJI 1848 R. 

Przy uiści u pot~żnej f au wymianr 
'W Gdańsk.u i w Gdyni 

Celem zapoznania naszej opinii publicznej z wynikami ofiarnej pracy kolejarzy 
polskich i rolą kolejnictwa w całokształcie gospodarki polskiej, Ministerstwo Ko· 
munikacji urządziło w dniach 2-5 marca br. wycieczkę prasową, która zwiedziła 
szereg ważniejszych obiektów kolejowych w Gdańsku, Poznaniu, Gdyni, Tarnow­
skich Górach, Katowicach i ~akopanem. Uczestnil tej wycieczki z ramienia na-

szego pisma w kilku artykułach podzieli się z znaszymi czytelnikami zarówno 
osobistymi wrażeniami, jak i uzyskany mi informacjami. 

Jesteśmy w Troylu, w porcie górniczym trów nieczynnych i rozebranych torów, było 
Gdańska. Z daleka widać długie szeregi po- 3 i pół miliona metrów sześcienych zburzo-

I kolei, sprawnie działająca i zabezpiecza­
jąca normalne funkcjonowanie trójprzymie­
rza koprl nia - wagon - statek i trójprzy­
mierza słatek - wagon - buta. Usunięto gru­
zy, odbudowano prawie 11 tysięcy stałych 
i prowizorycznych mostów, a w tym wat· 
ne mosty wiślane pod ToruniP.m i Tczewem; 
o 89 procent zmniejszyła Si4' długość nie· 
czynnych torów. Uruchomiono całkowicie 
urządzenia, zabezpieczające ruch pociągów 
i urządzenia tele-ko:rr.unikacvjne. Zwiększyła 

I. I mostów, było powyżej 4 tysięcy kilome-

ciągów towarowych, ponad brązowymi mlm'5~~ ~m\11"'7~To/7"!'!l~~~ "~~~ 
wagonami piętrzą się góry · węgla, a za 
nimi - widnieją kominy statków i okrę­
tów o najrozmaitszych flagach: szwedz 
kich, duńskich, radzieckich, argentyńskich. 
Ten port - to węzłowy punkt pracy pol­
skiego robotnika. Tu spoczywają plony tru­
du górnika polskiego, dobywającego :>: głę­
bi ziemi węgiel, który, dzięki wysiłkom ko­
lejarza polskiego rozwieziony zostaje po ca­
łym kraju. 
Nadwyżki „czarnego złota" przetranspor­

towane do tego portu ulegną wymianie na 
tak potrzebne krajowi rudy mineralne, pro­
dukty żywnościowe i inne towary; tu wresz 
cie skupia się praca polskiego pracownika 
portowego, polskiego marynarza, polskiej 
myśli technicznej. Jest to ostatni etap węd· 
rówki naszego węgla eksportowego, stąd 
bowiem odpływa już do obcych krajów, a 
jednocześnie pierwszy etap wędrówki więk· 
szości towarów importowanych, stąd bo· 
wiem rudy żelazne i manganowe odsyłane 
są tymi samymi wagonami, które przy­
wiozły węgiel, do hut śląskich, gdzie ulega­
ją przer~bce przemysłowej. 

Dworzec kolejowy w Gda.rfaku 
Jak w tysiącach innych ośrodków nasze­

go zniszczonego przez okupanta kraju -
zaczęto i tu budowę na gruzach. Było po­
wyżej 16 tysięcy metrów bież. zburzonych 

Jubileuszowe dr!i ku czci 1848 roku są 
po to, aby sobie uświadomić o ile nasze 
„dziś" zrodzone przez rewolucyjne „wczo­
raj". Łopotanie czerwonych sztandarów jest 
dziś zjawiskiem naturalnym, nieodłącznym 
od życia i walki klasy robotniczej. A prze­
cież właśnie na barykadach rewolucji luto­
wej w Paryżu robotnicy po raz pierwszy , 
zatknęli sztandar czerwony, jako symbol W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkal­

ni na 8 krosnach osiągnęła Irena Ziółkow­
ska 179,5 proc., a Regina Porost 176 proc. 
Leokadia Franciszkowska uzyskała na· !I 
krosnach 179,8 proc„ a Janina Kłopotek 
167,4 proc. W prz~dzalni (3 strony) wy­
różniły się Leokadia Bogdańska 174 proc. 
i Józefa Grądzka - 167 proc. 

nych budynków. A teraz jest - D. O.K. P. się wydatnie przelotnoM silników dowozo· 
Gdańsk, nowa dyrekcja okręgowa naszych wych i bezpieczeństwo transportu. 

W gruzach leżały warsztaty kolejowe 
w Trojanie - dziś pracują nieprzerwanym 
rytmem, a w latach 1945 - 47 oddały do . 
ruchu powyżej 4 i pół tysiąca wagonów to­
warowych, 550 wagonów osobowych i 151 
parowozów. Nie było ludzi, a obecnie w war 
sztatach pracuje ponad 2.000 osób, nie li-

proc. i Bronisława Wofoiak - 135, li proc. cząc kilkuset młodocianych · robotni.k6w, swej walki. 
Któż nie wie dzisiaj, że strach przed so­

cjalistycznym proletariatem rzuca nieraz 
burżuazję w objęcia feudalno-szlacheckiej 
reakcji, skłaniając burżuazję do zdrady 
demokracji. 
Właśnie to gwałtowne cofnięcie się 

wstecz burżuazji (zwłaszcza niemieckiej) 
dokonało się podcas rewolucyjnych dni 
1848 roku, gdy w walce proletariatu bur­
żuazja dojrzała rodzącą się siłę olbrzyma, 
który zmiecie jej panowanie. 

Dlatego też o zdradzieckiej postawie bur 
żuazji wobec narastającej fali rewolucyj­
ny ch wy padków 48 r. Marks pisał, że ona 
„pokazuje jak podłość dnia dzisiejszego 
łączyła się z podłością dnia wczorajszego", 
to znaczy z reakcją obszarniczo-szlachecką. 

Jak złośliwa epidemia szerzyła si ę wśród 
burżuazji ugodowość wobec feudalizmu, 
tchórzostwo, upodlenie i zjrada demokra­
tyczny ch zadań rewolucji burżuazyjnej, 
gdy za plecami walczącego proletariatu bur 
żuazja ujrzała „widmo komunizmu". 

Toteż zalążki wszystkich „chorób 
śmierti::lnych", trapiących współczesny 
świat ka pitalisty czny, ujawniły się już w 
roku 1848. 

Haniebna postawa Daladier wobec Mo­
nachium w 1938 r. znajduje swój pierwo­
wzór w tchórzliwei, ugodowej polityce La­
martine'a, szefa Tymczasowego Rządu po 
lutym 48 r. we Francji. 

Je;·eli po 48 r. burżuazję opanował pa­
niczny strach przed rewolucją, to rewoln· 
c:vjne trady cje walk proletariatu w 48 r. 
jak strumyki burzliwego potoku rozlały się 

W PZPB w Pabianicach tkaczka Sabina 
Zych uzyskała na 8 krosnach 145,2 proc„ 
Alfreda Latuszkiewicz na 6 kros. - 164,8 
proc., a Helena Swiątek - 159,3 proc. Na 
„czwórkach'' osiągnęła Stanisława Bujno­
wicz - 16.7,5 proc., Stanisława Janeta -
163,2 proc„ Helena Kruk - 162,9 proc„ 
Bernard Koziorkiewicz 150 proc„ Andrzej 
Grzanka 144,2 proc. i Rozalia Malinowska 
140,1 proc. · 

W PZPB Nr 4 w tkalni (18 krosien au­
tomatycznych) wysun~U się na czoło: Eu­
geniusz Makala - 167 proc. I Janina Roz­
para - ll>ł proc. W przędzalni (3 strony) 
wyróżniła się Władysława Jarmuszka -

W tkalni (6 krosien) wyró:!nlł się: Bro- kształcących się w .istniejącej przy warsz-
nisław Ciula - 174 proc. Dalsze miejsca tatach Kolejowej Szkole zawodowej. 
zajęły: Maria Skabiak - 170 proc., Irena 
Drzewiecka - 169 proc. i Józefa Marczy- D . O. K. P. Gdańsk żyje i tętni nieprzer-
kowska _ 166 proc. Na „czwórkach„ naj- waną pracą. Dokonał tego. bohaterski ko~ 
lepsze rezultaty uzyskały: Helena Płachta lejarz polski - żołnierz polskiego transpor 
- 175,2 proc„ Krystyna Imperowicz _ tu. Dokonali tego członkowie naszej partii 
162,7 proc„ Irena Kucharska - 159,ll proc. i bratniej P. P. S., którzy - jeśli chodzi 

o warsztaty - łącznie stanowią niemal 
Melania Siwińska - 157,5 proc. połowę ogólnej liczby zatrudnionych. 
W PZPB Nr 3 w tkalni uzyskała na .8 D k r 

krosnach Leokadia Wejman - 189 proc., o ona 1 tego tacy ludzie, jak tow. 
tow. l\laj Roman, Jabłoński, Herman 

a Bronisława Matczak na 4 krosnach - Józef, Onuszkiewicz, l\lns7.el, Grajkow· 
182 proc. Zespół Tomczaka (137,8 proc. ski, Jagiełło i Jakman, którzy nie szczę· 
Wyprzedził zespól Tosika - 133,7 proc. dzą swego trudu i wysiłku w służbie Polski 
Zespół majstra salowego Mamrota - ,126 Ludowej. 
proc., wyprzedził zespół Szelesta - 113,4 w czasie pobytu wycieczki w Gdańsliu 
proc., a zespól Buchnera - 123 proc. wy- odbywała się właśnie narada delegatów 
sunął się przed zespołem Bociana - 111,1 najważniejszych Dyrekcji Okręgowych, po-
proc. święcona omówieniu zadań, stojących przed 

W PZPB Nr 8 w przędzalni wyró:!niły kolejnictwem polskim„ Przedmiotem ob· 
się: Szydłowska Stan. - 140,3 proc. i O- rad była · między innymi sprawa zorganizo-
lejniczak Gen. - 139,6 proc. W tkalni na wania szerokiego ruchu współzawodtńctwł 
6 krosnach najlepsze rezultaty uzyskały: pracy. 

W PZPB Nr 1 w tkalni na „szóstkach" Aniela Drążkiewicz - 161,3 proc. i Wi- Niezallżnie od wyników narady i jesz„ 
najlepsze rezultaty osiągnął Stefan Pał- ktorla Matuszewska - 160,1 proc. Na cze przed jej odbyciem ruch ten został już 

150 proc. 

6 ki „czterech" krosnach osiągnęła Marla Raj- tu i ówdzie zapoczątkowany. Tak naprzy· czy s - 175,3 proc. Dalsze miejsca za-
f ęły: Genowefa Osendowska - 175,l proc. ska - 154,1 proc., Genow. Gwizdała - kład spośród 1189 pracowników działu me-
l Maria Pyziak - 159.8 proc. Władysława 153,1 proc., a Janina Miroszewska - 151,4 chanicznego warsztatów w Trojanie 10 ro-
Woźniak uzyskała na 4 krosnach 158,4 proc. Zespół majstra Pacholaka (129,6 botników stanęło do współzawodnictwa 
proc. zesnół Engla _ 103.2 proc. wyprze- proc.' wyprzedził zespół majstra Mańkuta i ~odniosło o około 20 % . wydajność pracy. 
dził zespół Kiblera _ 102,4 proc. - 121•4 proc. N!e w'tpimy w to, że po naradzie, a w szcze. 

. W PZPB Nr 7 w tkalni( 4 krosna) wy- golnosc1 po opracowaniu norm produkcyj-
W przędzalni wyróżniły się: Bronisława óżnili s i ę: Zygmunt Skalińsk! - 172,l nych ruch ten na terenie D.O.K.P. Gdańsk 

Switonlak - 163.6 proc., Maria Dubis - t Alf d z liń k · proc. re a wo s a - 169,9 proc. ogarnie coraz liczniejsze rzesze kolejarzy, 
162.3 proc. I Zofia Kotl:.>-rek - 159,7 proc. W przędzalni (3 strony) odznaczyły się: co w znacznym stopniu pomoże im w wy. 

W PZPB Nr 2 w przędzalni pierwsze Anna Wiewióra - 154,8 proc. t Kornelia konaniu wielkich, nakreślonych dla nich 
'11iejsca zajęły : n„ 3 stronach Władysława Nowak - 147,9 proc. przez plan 3-letni zadań. 
Banasiak - 152,4 proc. i Janina Frąszczyk W PZPB Nr 16 wyróżniły się prządki (4 . ~ D.0.K.P. Gdańsk żyje. Miasto Gdaiisli 
- 150 proc„ na 4 stronach Genowefa Ka- ' trony): Władysława Kotecka - 151 proc., r 1 port Gdańsk niegdyś nasze, a potem wy-
tu:!niak - 141 proc„ Janina Mucha - Zofia Stolecka - 146 proc. i Zofia Kisiel darte nam przez przemoc germańską dziś 
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Wyb Or CY ma;,... dz 1· s· g I os P!erwsza Koe1!erenc·a Nauczy 
1 ~ cielska Szkot Zawodowycłl 

Kogo powołują do Rad Zakładowych ·w oddziałach B i C PZPB lłr 3? Mitiisters~wa Prz~mysta i Hand~• 
w dn' d . . . 1 . dd . 1. . . . . . „ . . O mum bdzki~"o 

IU z1s1eJszym za ogi o z1a ow B i C Jak JUZ ws,pommel!smy - dotydhczćl6ow1 rad-, s.brizego, lecz cała zafoga fabrycz.na. Znany 1 ce- . · . . . 
W PZPB ~r 3 wy;bie.ra.ją nowe. Rady Zakłada- cy cieszyli 6ię p. owo-drzeniem całej załogi. niony 6ekretarz starej Rady, tow. Wróbel, i jej · w. dmu 10_ marca br. o go. dzime 9:ei na­
we .. Skonazyły się yuz zebrama siprarwozdaw- Dziwne było1by zresztą, gdyby było .inaczej. ,wiceprzewodn.icrzący, torw. Dumails.ki, obaj sta- u~zyciele szkol zawod?wych, podległy _h Mi· 
czt.. 1 wyibo'!"cze, zaitwie:ndzom.o jwż listy kaindy- Wszakże wytrawny przewodniczący tow. Cieś- rzy działacze dwóch brabnidh partii rcibotn.i- mst~rstwu .P.rzemy~łu 1 Handl~ będą obra~o 
d~tO(W .- iter~ głos mr;ij~ s~ ~yborcy. Wie!- laik - to wielok.rO'liny działacz robobniczy, któ- czych (Wiróbel PPR i DumaJski PPS) sumien- w~h na plerw~zeJ Ofręgow;1 Konferencji., 
kich .m~podzianek dz1en drzJ.SleJszy prawdojpo- ry za swe przekonania i walkę poznał i wię- nie i uczciwie s,pełniali f/We obowiązlki radców ktora zgromadzi ponad 3oo osob. 
d?bme me. \P'f1Zyniesie. Wskaz.uje na to prze- zienia sanacyjne, i obozy hitlerowskie. p0.waż- i działaczy spolecmych. Konferencję organizuje Dyrekcja Sz'kolnt­
b1eg rebran_ przed~yborczych. w .ob~ oddzia: nym „filarem" prac nowej Rady będzie tow. Za kiilka dni będzie;my wiedzieli koogo ob- ctwa Zawod~we~o Centralnego z.arzą~u Prze­
ła~h, 111a ktorych .~? było <!IIll :w.ielk1e90, am Nowak, sekrntarz organizaicji fabryCM1ej PPR. dar:zyli swym zaufaniem pracow!llicy dwóch. m~sł~ Włók1en~1az:ego przy współudziale °V'(Y 
tez. :ziałego ,,(p~an1a , a :przewazała naitomiast Jego uczdwość ~ oddaJ11ie sprawie rolbolllliczej odr.lziaiłów w PZPB Nr 3. Nie wąif!Pimy w to, dz1alow Szkol~1ct~a. Central~ych Zarząd?w 
op1ma 111astęp.uJąca: doceniają nie tylko peperowcy, i nie tyllko ro- że obdarzą oni tych, .kitórzy rzeczywiście na I Prz~my~łu Pap1e:m~ego i Skorzanega, ktore 

„Niechby tylko gdzieindziej były taL'kie Ra- botnicy tkalni, gdzie pe~ni o:n f.unlkoje podmaj- to zasłużyli. H. W. pos1ada1ą swe s1edz.1by w ~d.zł. . . 
dy jak nasza". Pe•wne jednak., niewieJkiezmia- Obra~y. o~będą slę w sa~1 G~n~zjum 1 Ll-
ny zajdą z rbego choćby !POIWodu, że na odd~a- w ' ł • d • t • k I t ceum M1e3sk1ego przy ul, S1enktew1-::z.a Nr 46. 
Ie B (dawniej Steillle·r>t) liczba członków Ra.dy sp o z a w o n I c w o n a nr u n c Ie I u u r·y w Konferencji wezmą rówlllież udział pmed 
U!legnie ip<>wiekszen.iu, zaś na oddziale c kilku 6 stawiciele Ministerstwa Przemysłu i Handlu, 
dotychczaSOowych radców odmówiło ponowne- Konkurs zespołów świetlicowych Dep,artamentu Kadr, trzech wyżej wymienio-
go wystawienia srwych kandydatur. Prócz czę- nych Centralnych Zarządów Przemysłu, Ku-
ści nazwisk starych radców na listach kandy- Od 13 marca zaczynąją się występy ze- W pierwszych dniach ma.ja odbędą się ratorium oraz zaproszeni goście. 
da.tów figuruje wie.Ju no.wych. Wyborcy więc spolów świetlicowych przed. konkursowym eliminacje w skali ogólnopolskiej w War- Główny referat pod tytułem „Ideał wycl;to 
będą mieli wszelkie możliwości głosowania sądem wojewódzkim - grodzkim, w skład szawje. W roku zeszłym w ogóln01Połskim wawczy współczesnej szkoły polslciej wygł°'si. 
według swej sYID!Paitii i przekolllań. którego wchodzi 10 osób, z ob. Widawskim, konklllI'sie zesipołów świetllilClOwych pierw- Dr Ste.fan Kałuski, dy.r. Państwowe90 Techni-

I starzy, i nowi ika1ndydaci Z>nani są swym 
ws.póttowairzyszom pracy i cies.zą się ich zaufa­
niem. Weźmy dla przykładu oddział C. No­
wym ikanidydaitern jest to.w. Gaczyńsiki, członek 
PPR, pracorwnik a [Ówmież kierownilk: fa•brycz­
nego warszrt:a•tu szerwskiego. Sta·ry aktywista 
związ.kowy po wyzwo•leniiu wstąipił do PPR 
i zamias·t, jak wielu jego ko·legów po fachu, 
założyć soibie dochodowy właJSnY. warsztat, 
założył warsztat - ale fabrycz.ny. 

- Nie chciałem biedaków ze skóry obdzie­
rać - OIPO'Wi~da tow. Gaczyński. - Tu, w fa­
bryce, ma:ją przynaJjmlll.iej - Ludzie ze mnie po­
żytek. 

W jego warsztacie rozrt:rząsa się wszelikie 
sprawy fa.bryame i polityczne, tu stary dzia­
łacz jpomaje wszystkie boląccdki swe,j zafogi. 
Radca-szewc wniósłby z całą perwno.ścią w.i-ele 
doibrego do praic przy~ł·e•j Ra:dy Za!kłado:wej. 

Połe do !POJPisu rmalazłaiby bu rólWiłież dla 
siebie i bez;parityj.na praco1W1D.ica ikuohni, ob. 
Ludwika KoiI>eĆ. Spra1wy stołówlkowe na.leżą 
przecież do tych, które zajmują wcale niepo­
ślednie miejsce w pracacli Rady. Nie będzie 
Ilię pewnie skarżył na bezrobocie .i prz·edsta­
widel ZWM, ob. Ludwik Pioit•rO'Wskli. Młody 
i zdoJl!ly, JPeR·en Zd!Pału oraz werwy, gdyiby zo~ 
stał wyibrany do Rady, wielce przysqużyfuy się 
n.ieiwąitipliwie licznej rzes.zy zaitmdnionej w za­
kładam młodzieży. 

No·wkij1usze majdą bezwą:bpie:nJa !P'I'Zyj.aciel­
&ką !Pomoc przy pe·lnieini.IU swych poważi!lych 
obowiązk·ów u swych bardziej doświadczonych 
kolegów. Takich doświadczonyoh w nowej 
Radzie znajdz.ie się na.pewno wielu, gdyż -

Duraczową •i Chojnaaką na cze.Je. W Łodzi sze miejsce zajął łódz,ki zespół tramwaija- cum w Bytomiu. 
do konkursu staje 18 zespołów, 8 woje- r.zy. W itym rolm xównież zawieść n.ie po- Mgr Stefan Wyrębski omówi plan wy::ho-

wódzkicJi, - w sumi.e wystąpi około winn.iśmy. Tall!:, jak jes.teśmy na 1Pierws;z;ycih wawczy i rolę orgaruzacji modzieży a mgr. 
200 osób. Pe.łożony j.est 111aciisik: na to, a.by miejscach w przodow!lliot·wie pracy, .talk sa- Jan Pękala - trudności w realizowaniu pro-
wszysbkie zespoły, wy:stawia.jące S'lltulki -te- mo ipoWi[l.!li•śmy 'WYSUJiląĆ się l!la cmło rów- gramu nauczania zajęć praktycznych. 
a.t•ralne, zaprezenitowały te, które oparte są nieti: w dziedzinie naszyoh zdobyczy kiuHu- Po zamknięciu konferencji d!la wszystkich 
na podłożu s.poleaz.nym. ralnych. uczestników odbędzie się ;przedstawienie w 

jednym z teatrów łódzkich. 
._.,....._......,...._.,.....,...,..,...._,....._,..~..._,..._.,....._,...._,...._.,.....,...._,......,...._,..~~..._....._.,....._,......,...._,.w w w.._..............,...._,...._.,..._.,.""9"'".....,. ...... .._...~ ...... ...,....._......_......_,..,... 

•• rozw11a Uniwersylel ·Łódzki 
8869 studentóHI zdohgH1a wiedzę 

W szyb'dm tempie powstajq nowe zakłady i urzqdzenia 

• 
Się 

Uniw.ersy.tet Łódzld rozwija się w szybkim ma·ty=o - pr.zy.rodinkzy (1.100), fa.rmaceUJtyoz-1 Korzystaijąc z iprzydz,ielonyoo Cllęściowo tub 
tempie. Licz•ba studiującycll na Uniwersytecie ny (366) oraz ikurs ws•tępny (~32). Uniwersy- cail'kowide ~aohów, U~iwein;y.tet Łó.~ki do: 
Łódzkim wy.nosi obecn.ie 8.869 osó•b, z czego tet posiada 134 ka1tedry zatw1eirdzo1IJ.e, w tym konał O•l'Warc1a w grudawu ulb. roiku klrmkJ chi· 
111ajwięcej młodz.ieiy SJbudiuje na wyd7.liale obsadeonych jes.t 116. Katedry 111ieobsad'zone rurgicznej oraz ll!rządrz:eń wy<lrz.iaru łekaI'6ikiego 
prawno - ekonomicwym (3.236 osób), a na- obsługują osoby prowadzące wy.kłady zilecone. na terenie s,zpi•tala PCK. W stycmiu lbr. 01tiwar­
st~nie idą wyd'ziały: leka·rski (1.379), human~- Najwięcej katedr po&iada wydział humani- to zakłady wydz. farmacji w gmachadh nowych 
styomy (1.309), stomatologiczny (1.137), mate- styczny. luib odremontowanych i koID!P'letn.:ie przerobio-
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 nych. P011I1ieszczone itam zo6ltaną c:zęśiciowo 

N 
• e • k e róWlll:ież rza1kłady wydrziaŁu maitema;tyC11J11o-przy-

a Pr a W' I o n e z· a ro w I rndniczeg.a. E>o domu !PTZY ul. Nowolik:i, do· _ ' _ _ ~=::~0~!:n~~ !~1~:~~~~::~:~a~~~:-
. Whrotce Uhazą .!iDę W handlu gicznego. Dla 1Potrzeib ibrzecieg<> i czwantego 

Kilka prywatnych, dxohinych fał>ryik prrze- ce w handlu, przy czym cena iClh będzie od-I roku wydziału lekars. kiego ~drzon.o dwie sa-
l I kt t h · · · powiednio illiższa od cen żarówek noWOiWY1Pro le wykładowe pray u~. Narutowicza 96, uzyska-mys u e e· ro ee mcz.nego, 'PO ipo·rozum1E!'ll!lU · , ' - t · d d "' · -"-'·-..... :n.. ,_ --" du&owanycih Warunlk:iem nabycia regenero- no ez w ro ze owpow1eUllJ!"'« :p!7lietl'aue!1\. ""11le 

z Centra.Ją Hand1ową Przemysłu E1lekMo•tooh- h . : k . t d t .. . . . . ,.,,_ l wykładowe dla wydziału leka•rSkiego- pray uili-. . . „ . wanyc zarowe• )'es· os• arczeme JUZ zarow,,..... . . . 
mcznego, ma przystąpi!c do regenerac11 :wzy- zużytych. Przewiduje się, że mies.ięqz;nie do- cy Nar~lo~1cz~ 60 l 68. W stanie iP·~ebudo· 
tych żarówek. sta•rczanyclt będzie na· rynek do 18 tysięcy ża-, wy zinaJdUJe s1ę don:i przy u.l. .Nowotik1,, ,~e-

Regenerowane żarówki uka;żą się jlll: wkrót- róweik regenerowanych. mac~ony dla ~ail!:łado:" :VY~ału ~eikarsk1ego; 
czyniooe są tez pmerobk1, ZlDlH~rzaJące do..,roz.. 

Nadchodzi 
„ 

w•o§na ••• 
szerzenia zakładów i sa.! wyd-ziałtl maitema;ty.cz­
no-przyrodniczego. ~A 

Poza tym illl.5.taluje się urządrze.n.ia, 7l!Il;ie.ma­
jące qo podniesienia ogó1nego stiainu hiigiemy 
na ~·erenie Uniwersyitetu. 

Nowalijki - P, erwsze zwiastuny ciepła - Przedświątec~ne wystawy .- Co zapowiada p IM? Biblioteka Uniwersyte1bu Łóc!Zkiego pos~da 
obecnie około 300 .tysięcy voh1mi.nów. S:t!!Jll 
księgorzhioru powięlkszany jest bądź w dirotlz.e 
za!k'UJPÓW, bądź też w drodze oif.rzymyrwanych 
darów. M. in. O'trzymano 1.400 voh1milll.ów o.i 
Związku Patriotów Poaskich w ZSRR. ••••.•••• „.„„ •••• „ •••••••• 

Zima zakończyła się jlllż os.tatecznj.e, I Najbardziej pMy,pominają jedinaik w.iosnę z małą ilością o.padów. Pr:r:edętrui łód.zika tem-
Ostatnia fala mrozów nie, z•aszlkodziła drze- parki miejskie pokryte świeżą, -z,ieloną trawą. peratura docihoozi do plus 3 &to.pni' C. Oiejplej 

wom owocowym i tego laita możemy być !Pew- Co dzień ro.ją się one chmarą dz:i'eciaików, niż u nas jest we Wrocławiu, Karpaczu ;i To­
ni obfatej i.lości owoców, a wlęc tym samym w dn.i świąteczne zapełnia je itiłum łaknących rumu, gdzie iprzy słonecznęj pogodzie panuje 
ich taniej ceny. świeżego pow·ietrza - roibotniików. 8 stop.ni cieipła. Wyż barometryczny s.prawia, 

Jeśli chodzi o warzywa to również nie za- Mamy więc już wio&n.ę. Tego 1>amego 'Zlda· że pogoda jest n.ie tyllko ciepła ale i bez-
szkodziły im kilka dni 'drwające mrozy, OilJÓŻ- nia jest Państwowy Instytuit Meteoirologiczny, chmurna, co tym więcej czymi tegoroczną 
ni·ając jedynie .pojawienrl.e się pierw5rlych !który przewiduje ją, .zapowiada stałe ociE!iPlen.ie wiosnę pogodną. 
w tym roku nowa.Lidek. W sklepach łódvkidh --------------------------------------­
oglądamy już je jako pierwsze rziwia&tuny w.io­
sny. Nies•tety, częściej je oglądamy, niż klJiPu­
jemy, bo ceny są jeszcze mocno wygórowane. 
Pęczek rzodkiewek 110 zł, maleńki ibuikiiecik 
szczypiorku - 40 zł - to woiąż jeszaz;e bar­
dzo słolll.o. Czeikamy więc cierplilw0ie do lata 
tym bardziej, że - jaik zarpe·wnia.ją fachowcy 
- przyniesie ono ogromny urodzaj na wszel­
kie warzywa. 

~oieka na~ maiki. ~lierkiem i mło~lieU .TRUDNO W TO UWIERZYO 
O z~ubnych skutkach alk-0holu 1 jeg<t <>fia 

rach pisaliśmy już niejednokrotnie. Rzadkti 
natomiast się zdarza, aby ofiarą pij,aństwa, i 
to śmiertelną b.yła - kobieta. Dnia 7 bm. w 
godzinach rannych w mieszkaniu przy ul. No 
wotki 11 zmarła nagle Milewska Maria, lat 
65, Lekarz pogotowia stwierdził zgon wsku­
tek wypicia 11:byt wielkiej ilości alkoholu, w 
czym ogromny procent było bimbru. Docho­
dzenie prowadzi 8 komisariat. 

Rozległe plany Min~sterstwa Zdrowia 

Tymczasem zaś ipośwjęcamy uwagę wysta­
wom zwiastującym Wielka1IJ.oc. Pelno już na 
nich wszystkiego co sygnail.izuje zbliżające się 
święta: cukrowych bairanków, czekoladowych 
zajączków, drogich win gronowych, a co waż­
niejiSze - krajowych, apeotycznych szynek i 
boczków. 

Wiosnę i Wielkanoc przy;pominaiją nie tyl­
ko wystawy. ale i same 'll!!ice. Sprzedawcy 
u1iczni ofernją już srebrzyste bazie, które tak 
samo ładnie stroją mieszkania jak wprawdzie 
piękne a.le ba!rdzo drogie hiacenty i tuliipaDJ.y, 
które czerwienią się i złocą z.a połysikliwymi 
witrynami kwiaciarni. 

W planie drziałan.ia, zakireślonym na rok bie­
żący przez Min.isterstwo Zdrowia, jaiko zagad­
nienie najbardziej palące wysunięto sprawę 

opieki zdrowotnej nad matką i niemowlęciem 
oraz nad dziećll'!i szkolnymi i młodzieżą. 

Opieka nad zdrowiem kobiet-matek będ-zie 
uealizowaina poipr;z;ea: ro7Jbudowanie istnieją­
cej już sieci położniczej. W ciągu najbliż­
szych trzech lat, w myśl postanowień Minister­
stwa Zdrowia, na terenie każdej gminy ma zo­
stać zatrudniona poJożna. Obecnie stopniowo 
przygotowuje się kadry poło~ych dla całego 
kraju. 

Poza tym 01piekę nad ma.&ą j lllliemowlęciem 
pe1nią - fi<nansow~ne przez Min. Zdrowia -

Południowo-wschodnie krańce Łodzi 
pozbawione komunikacji tramwajowej 

W zwi~ku z istniejącymi mozliwościami 
rozszerzenia sieci tramwajowej, mieszkańcy 
!'><'łudniowo - wschodnich krańców miasta, 
a mia[1owicie dz•ielnic Dąbrowa, Jędrrze•jów, 
Młynek, Kowals,zczyzna, Kmczak1i or?-z uJic 
Dąbrowskiego, Z.apolslkiej i Slą.skie.j orga1n.izu­
ją zebranie, na Mórym omówią specjalnie pa­
lące sprawy nowyższych dzielnńc. 

ZEBRANIE INF6RMACYJNE 
Dnia 10 marca , w środę, o godzinie · 11, w 

auli Uniwersytetu przy ul. Narutowicza 68 
odbędzie się międzvuczelndane zebranie in­
formacyjne zorganizowane przez Sekcję Szkół 
Wyższych i In~tytucii Naukowy-:h Zwlązku 
Nauczycielstwa Polskiego z referatami Prof. 
l'rof, J. Chałasińskiego i B, Leśnodorskiego. 

Dzielnica Chojny jest najgęściej zamieszka­
ła przez ludność robotniczą, Jinj.e itramwaijo;we 

, zaś lllie sięga•ją n':lwe.t do środka tej dzielnicy, 
wskutek czego !iCZIIJ.e rzesrze pracow111iików po­
zbawione są !Połącze,nia z.e śródmieśoiem i :zmu­
szone są dochodzić pieszo do tramw.a.jów nie­
raz z odległości 5 kilometrów. Porza tym maj­
duje się tu najwiękslly :na terenie Łodzi cmen­
tarz - Krnrc:zaki, do kitórego również nie ma 
dojazdu tramwajem. 

Z powyższych względów mies'Łkańcy wyżej 
wymie!llionych okolic aipe1urją do właidrz miej-
5kich o budowę sieci komunikacyjnej. Po61łnl­
laty miesikańców Chojen są talk beZISjpome 
i słuszne , że wydaje nam się jasme, iż władze 
m'ei«kie w planie nowych sieci komunikacyj­
n 'Ch przede W!>eystkim uwzględni!l te post.u­
la1ty 

poradnie dla Matki i Dziecka. Działa ioh oko­
ło 1000 na terenie kr.aju. W 1IOku bieżącym na­
wjązana zostanie ścisła współpraca iprzez or­
ga'!ly Min. Zdrowia z poradniami, !Prowadzony­
mi przy zaikładaoh pracy 'Przez Min. Przemyslu 
i Handlu. 

W 1948 roku objf.}tyc.b. zostanie opieką le­
kaJiską ponad 3 miliony dzieci w wi€'ku ipmed­
sllkolnym i 5zikolnym. W mfostach wojewódz­
kich powstainą poradnie &pecjalne z drz;iału: or­
topedii, chirurgii, laryn9ofo.gii itd„ w któryoh 
młodzież sz;lm1na korzystać ,będzłe z pomocy 
lekarskfoj. Na odciinlkiu wailiki z gru:illicą udzie-

SMIERC WSKUTEK PRZYGNIECENIA 
Na sta.-::ji Łódź-Kaliska znaleziono w wa­

gonie przygniecionego workami grochu i nie 
dającego już oznak życia konwojenta Hen· 
ryka Buchowskiego lat 20, zamieszkałego we 
Wrocławiu, 

ci Min. Zdrowia planuje dilll6zą rozbudowę pre· AMATORZY PONCZOCH 
wentOTiów (O'beo~ istnieje 30 prewentouiów Na gorącym uczynku kradzieży poń-:zoch 
o 3 tysiącach łóżeik). Powstaną s:peojalne za- z fabryki przy ul. Nowotki 41 ujęty został 
kłady lecz.n.icze, do ootórych kiero;wane będą Stanisław Tomaszewski, Murarska 7 (Ra.do­
drzieci-re!lmnwalescenci d ~ieci a'nemiCZl!le, wy- goszcz), który podczas docho<kenia przyznał 
cz~r.piłlll.e i niedożywione. Min. Zdrowia przy- się do dokonywania systematyc-znych kradzie 
stępuje w .roku bieżącym do oxganizowania ży, których łupem dotychczasowym było 100 
domów zdrowia o charakterze wychowawmo- par pończoch. , 
o,piekuńczym, w których uµl:ie-.;zczone będą Amatorem poń-.:zoch był również Marian 
dziieci-k.a:leki. Pierwszy tego typu za!kład już Gosławski, którego schwytano w fabryce drie 
zositał urucho·miol!Ly w Pośw.iętnyim. Zostaną wiarskiej, Kopernika 53 z dwoma tuzinami wy 
też zorgani=wane cz.tery Domy Zdrowia dla noszonych pończ·och. 
dzieci cho!ryCh ipsyohiClllllie. Opieką Minister- -----
stwa Zdrowia otoczone będą dzi•ecińce wiej- KT0 ZNA PRZESTEPSTWA TEGO ZBROD· 
skie (w liczbie 3 tysięcy), organizowallle p.r:z:ez NIARZA. · 
Związeik Samopom?c~. Chł~ps~iej i .. chlotp~i~ J Prokuratura Sądu Okręgowego w Łodzi pro·­
:rowarz~s~o PrzyJac1.oł Dz1ec1. M111on dz1ec1l wa,dzi dochodzenie przeciwko Osk, arowi'-Juli;u. 
i mło.dz1ezy.' korlly.~taiiących w r. b._ z za.plano- szowi Winterowi, byłemu naczelnemu leka­
wa;ne1 aikc31 ikoJ.onu l?trnch, ~ostam~ otoczo~y rzowi wszystkich więzień i obozu w Rad.Oo" 
op1~ą leka;rską .. Duzy n~cislk Mm. Zdro'.WJ'.'1 goszczu, podejr12:anemu o zm~-:anie sę nad lud· 
p<>;łozyło na . ak~Ję sZJlrole~ .Ieikarzy. 5!1'~Ja.h- nością cywilną i jeńcami w oka'esie okupacji. 
~tow - pediatr?w, dla istme•iącya~ JUZ. 1 m~-j Wszystkie osoby, mogące udzielić infonna 
Jących . powstac :,Dom6~ Ma,filo 1 Dziecka .

1 
cji o zbrodniczej działalności podejrzanego, 

Przy u!llwersyteck1ch kl11mkach ped.1a lrycznych proszone są o natychmiastowe stawienie s~ 
zorga!llzowanych zostame 15 kursow. w któ- do Prokuratury S. O. w Łodzi, PL Dąbrowskf9 
&'fCh weźmie ud'l!iał 500 lelarey. go 5, pokój 211, w celu złożenia ze\mań, 

r 



!fr 88 GLOS PIOTRKOWSKI 

Kronika Piotrkowa Pożyczki dla gospodarstw wie:skich 
na odhudowę bulynków miesz~alnych ' gospodarskich, na remont oraz na budowę 

nowych chat i budynków gospodarczych w os~edlach parce1ac1 nvi:~ 

Komu winszuiemv 
Wtorek, 9 marca 1948 r. 
Dziś: Franciszka. 

Kina 
Kino „Bałtyk" - Dziś i jutro ostat­

nie dni „On czy ona". Film produkcji 
amerykańskiej. 

• Kino Objazdowe nr 32. Grocholice. 
Wl. - Film produkcji szwedzkiej p. t. 
„Wesoły pensjonat". 

Kino Objazdowe nr 33 - Bełchatów. 
Film radziecki p. t. „Dni i noce". 

W ramach państwowego planu inwe­
stycyjnego na rok 1948 Państwowy 
Bank Rolny będzie udzielał kredytów 
na odbudowę zniszczonych budynków 
w zagrodach wiejskich oraz na zabu-

dowę gospodarstw parcelacyjnych i o­
sadniczych. 
Pierwszeństwo w uzyskaniu kredy­

tów przysługuje tym osiedlom wiejskim 
które mają zatwierdzony plan rozbudo-

,,Służba 'Pol 
W dniu 9 marca br. o godz. 17-ej w I ,,Służba Polsce" w fiotrkowie została 

sali im. Kilińskiego odbędzie się zebra- powołana do życia komisja popularyza 
nie informacyjne zorganizowane sta- cyjna w składzie: ob. ob. Burzyński, 
raniem komisji popularyzacji „Służby Kujawski, Dziewierski. Stefański, Gro-
Polsce". dek, Szeweluk, por. Mielczarek, por. 

Celem popularyzacji organizacji Ciszewski. • 
- -------

Z miasta i z powiatu 
I 

ZEBRANIE INFORMACYJNE na terenie województwa ł6dzkiego 

W dniu dzisiejszym w związku z wej 
ściem w życie ustawy o powszechnej 
organizacji młodzieżowej „Służba Pol­
sce", odbędzie się w sali im. Kilińskie­
go zebranie informacyjne zorganizowa­
ne staraniem komisji popularyzacyjnej 
„Służby Polsce". 

Piotrków zajmuje pierwsze miejsce. 
Wskazuje to na wysokie Wyrobienie 
społeczne mieszkańców grodu trybunał 
~kiego. 

, yY ALCZYl\fY Z Pl.TA~STWEM 
WSRóD MŁODZIEŻY 

Na zebraniu zostaną wygłoszone re- Na wniosek dra Różyckiego MRN w 
Ważniejsze telefony feraty przez przedstawicieli Komendy Piotrkowie uchwaliła rezolucję wzywa-

10-4.Q Urząd Bezpieczeństwa Publicznego Wojewódzkiej SP. jącą do rozpoczęcia jak najszerszej wal 
1130--1441 Powiatowa Komenda M~. ki z opilstwem wśród młodzieży. 

M '.e jski Komisariat MO. PIOTRKÓW PRZODUJE 
10-72 Straż pożarna W AKCJI POMOCY ZIMOWEJ W związku z tym będą odbywać się 
11-13 Ubezpieczalnia Społeczna. po wszystkich szkołach jak również 
10-70 Szpital św. Trójcy W dniu wczorajszym odbyła się w organizacjach młodzieżowych specjalne 

Pogotowie lekarshle: nocne telefony: Piotrkowie zbiórka uliczna na rzecz 
11·.13 od 21 - 7 nno. w niedzielę i święta Pomocy Zimowej. odczyty, których celem będzie należyte 
dyzur dzienny w szpitalu św. Trójcy. . W związku z tym trzeba podkreślić, poinformowanie młodzieży o straszli-

Dqżurą a.,. te"°: że w ramach akcji Pomocy Zimowej I wych skutkach pijaństwa. 
Dziś i codziennie do dnia 12 marca 

br. dyżuruje apteka mgr. Ryla przy ul. 
Słowackiego nr 1. Wiadomości sportowe 

wy lub dla których taki plan jest w o• 
pracowaniu, . względnie osiedlom, które 
nie wymagają regulacji. 

O pożyczki mogą ubiegać się właści· 
ciele gospodarstw zniszczonych na sku­
tek wojny lub akcji dywersyjnej oraz 
właściciele gospodarstw powstałych z 
parcelacji i osadnictwa. 

ICREDYTY UDZIELANE BĘDĄ: 
a) na budowę budvnków gospodar· 

skich lub mieszkalnych, przy którycn 
prace są już poważnie zaawansowane, 

b) na dokończenie budynków gospo· 
darskich z ewentualną częścią miesz­
kalną, których odbudowę rozpoczęto w 
ramach akcji specjalnej odbudowy wsi 
w roku 1946, 

c) na niezbędny remont budynk6w 
w zagrodach osadniczych, celem stwo· 
rzenia rodzinom osadniczym wstępnego 
zagospodarowania. 
Wysokość pożyczek w wypaaltacn 

orzewidzianych powyżej nie może prze· 
kraczać sumy 125 tysięcy złotych, na 
jedno gospodarstwo. a w wyjątkowycn 
tylko wypadkach sięgać może 250 ty­
sięcy złotych. 

Ponadto kredyty udzielane ,będą na 
budowę budynku gosnodarskiego jako 
pierwszego w zagrodzie, z ewentualną 
częścią mieszkalną w gospodarstwach 
parcelacyjnych lub esadniczych. Wyso· 
kość tego rodzaju pożyczek nie może 
przekr~czać 500 tysięcy złotych. 

Wnioski o pożyczki zainteresowani 
rolnicy winni składać w biurach archi· 
tektów powiatowych po uprzednim po· 
świadczeniu przez zarządy gminne wia· 
rygodności danych zawartych w poda· 
niach. Przy podaniach należy złożyc 
również wyciągi hipoteczne lub akty 

Redakcja t administracja „Głosu Piotrkowskie TRASA WYSCIGU MIĘDZYNARO- MISTRZOSTWA PIOTRKOWA nadawcze, względnie poświadczone od-
""" -go" Piotrków Trybunalslti, ul. Słowackiego ·w -P1t.;KĘ" "SIATKOWĄ pisy tych dokumentów. . 

-·-
·m Nr 26. Telefon 15:40 DOWEGO Na podstawie złożonych podań i in· 

Wśród piotrkowskich kolarzy . zrozu- _W dniu ~czorajszyrri rozpo?Zęły się nych posiadanych materiałów powiato· Konto czekowe redakcji „Głosu Piotrkowskie· 
go": Komunalna Kasa Oszczędności w Piotr 
kow!e Nr 425. 

Administracja czynna od godz. 8 do godz. 16. 
w soboty od godziny 8 do 13. 
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Skrzynka pocztowa 
,,Sportowiec" w P.wie. Wyniki spotkania 

„Warta" - „Concordia" były w cytowanej 
przez Was gazecie_ podane nieprawidłowo. 
Dziękujemy za słowa uznania. Wprowadzi­
liśmy specjalną obsługę działu sportowego, co 
zapewni nam i nadal wyczerpujące informacje 
z przebiegu ciekawszych imprez sportowych 
na terenie naszego miasta. 

Ąnna Kerczyńska. Zgłoszenie prenumeraty 
otrzymano z opóźnieniem. „Głos" będzie wy_ 
syłany Wam pocztą. · 

„S. o. S.". Anonimy idą do kosza. 

miałą _sensację wzbudziła wiadomość o z~wody w piłkę si~tkow~. 0 mistrzo~~ wy komitet kredytów wiejskich kwali­
przebiegu przez Piotrków trasy między Pi?:rkowa w klasie „B •. oraz tur.~neJ I fikuje ubiegających się o pożyczki do 
narodowego wyścigu kolarskiego War- troJkowy .o nagrodę piotrkowskiego pomocy kredytowej. 
szawa - Praga Czeska. OZPR: . . . Pożyczki na odbudowę budynków zni 

Jak wiadomo kolarze naszego miasta Udział .V.:, zawodach z~}osiły. RKS szczonych spłacane będą w ciągu lat 10, 
ostatnio zorganizowali się w sekcję „~~ncordia ' ~K~. „Ruch ' KS. „Spar- pożyczki zaś na zabudowę poparcelacyj 
sportu kolarskiego przy RKS „Concor-, ta ' K~, „Straza'k z Gorzk~,wic, RKS ną lub osadniczą, o ile, jako pierwszy 
dia". Sport kolarski staje się coraz po- „Korab • oraz KS „Chrobry · budynek w zagrodzie, wznoszony jest 
pularniejszym na terenie Piotrkowa, Mistrzostwa zostaną zakończone w budynek gospodarczy z ewentualną czę-
szczególnie wśród młodzieży. dniu 21 marca. ścią mieszkalną - w ciągu lat 20-tu. 

BOISKO NAWALIŁO 

Zapowiedziany na wcz9raj mecz pił• 
karski ŁKS. - „Concordia" nie doszedł 
do skutku ze względu na niemożliwość 
skorzystania z boiska. Spotkanie ŁKS 
z graczami „Concordi\" nastąpi w dniu 
4 kwietnia na boisku 'ŁKS w Łodzi. 

KOGO ZOBACZYMY 
NA BOISKU PIOTRKOWSKIM? 

W dniu 21 marca „Concordia" gra ze 
„Zjednoczonym.i". 25 kwietnia odbędzie 
się ciekawe spotkanie „Concordii" z 
ZZK. 

Oprocentowanie kredytu wynosi 2 
proc. w stosunku rocznym. Zabezpiecze­
nier.1 pożyczek będą zobowiązania dłuż· 
ne, poręczone przez dwie majątkow_ę od 
powiedzialne osoby, przy czym - w 
przypadkach uznanych za konieczne -
Bank może żądać również hipotecznego 
zabezpieczenia kredytu. 

Podniesienie produkcji rolnej cel wyniosą w 1948 roku 2 miliardy ził), elek· 
tryfikecja nowych 800 wsi (w ciągu 20-le<:ia 
1918-1939 zelektryfiikowano w Pol6ce 1200 
wsi). • 

młynów, go•melnl, kaua.rnl, su6/Za.rn! owoców 
i gnybów, piekarń, masarń, przetwórni owoco­
wo-warzywniczych, cegielń, beto.niarni o.raz 
przemianę przedwo.jennej struktury zasiewu 
na korzyść roślin przemysłoly<:h t pastew­
nych. 

podnosi dolJrobqt, wsi 
Małorolni i średniorolni chłopi errzymaią pomoc od Państwa 

Przemówienie tow. Zambrowskiego na II zjeździe korespondentów „Chłopskiej 
Drogi". 

(Dalszy ciąg) 
,,. 

Nasitępne zagadnienie, które po.~-.;za tow. 
Zambrowski , to $prawa perspelc<tywy ro-złado­
wania prteludnlen!a ns ws-I, które oficjalni 
san11cy}nl ekonomiści obliczali przed wojną 
na 8 m!Honów ludzi. 

- Z natury rzeczy - oświadcza tow. Zam· 
browski - do przemysłu I przetwórstwa wcią­
gać się będzie przede wszystkim wla§cic/ell go­
spodar&tw karlowatych l małorolnych. - •.. W Polsce Ludowe/ problem ten, dzięki 

reformie rolne/ I osadnictwu na Ziemiach Od- z 
zyskanych /uź znalazl czę§clowe rozwiązanie NALE Y SZYBKO UPORZĄDKOWAC 

Po omówieniu reakcyjności tądań działa- Iii I obozu demokratycznego w ciągu tych S-ch 1 w ciągu kilku lat, mo:ina ;ui teraz stwierdzić, STOSUNKI WŁASNOSCIOWB WSI 
czy pseudoludowych, którzy chcłell bogato· lal zmierzała do rozszerzenia i pogłębienia tdo· będzie rozwiązany. Plan trzyletni przewidywał - Trzecie zagadnienie, które chciałbym po-
chłopskiej reformy rolnej I stworzenia przy· byczy reformy rolne/. stworzenie na Ziemiach Odzyskanych nowych mszyć - mówi tow. Zambrowski - to spra· 
najmniej 15-hektarowych gMpod;iretw, tow. 200 tys.,.._ ospodarstw. Plan ten niewątpliwie bę· wa stabilizacji stosunków wlasno§clowych na 
Zambrowski mówi: NASZ PROGRAM ODBUDOWY WSI SYTEJ dzie wykonany. wsi polskie/. 

- Nasza Partia t ogromna większo§ć Stron· I SWIAnEJ Pamiętamy wszyscy, Ile reakc/a polska do-
nlctwo Ludowego kategorycznie odrzuciło po- Do aktualnych zagadnień wsi, które oowtn- Liczba zatrudnionych w roTnlclwle, zgodnie kladała wysiłku, aby straszyć chlopa polskiego 
prawlaczy reformy rolne/. ny znaleźć swe rozwiązanie w roku 1948, tow z planem trzyletnim, zmnlefszy się w 1949 ro- kołchozem , aby przedstawić reformę rolną fako 

Z b k I. _ _, k k ń ku w porównaniu do 1946 roku 0 200 tys. przy wstęp do kolektywizacji. W c1"ągu tych trzech Nasza Partia postaw Ila sobie zo cel dążenie am rows i za. ie-za prtm..1e wszyst im za 0 - ś I d k ·· I · I wfęc 
t I li k · d hl rna cznym wzro c e pro u CJI ro nicze ,- a lat, a zwłaszcza w ciągu ostalnle110 roku, Jo do ustroju, w którym nie ma wyzysku czlo· czen e proceeu parce ac . tora a c o.pom 1 , . d b b t •I P' 

wieka przez człowieka. 150 tysięcy ha użytków rolnych, oraz pozwoli wzro,rre 0 ro Y u Wo • rozgromieniu mfkola/czykowsklego PSL, chłopi 
nd zasiedlenie na terenach południowo· Oto fak; .. I zasadniczymi drogami rozwlqzu- polscy l to zarówno małorolni, §rednlorolnl, 

Dtatego nie mogliśmy się zgodzić na miko· wsrhncinich 40 tysięcy ha . .Plan na rok 1948 le Demokro"/..1 Ludowa sprawę przeludnienia jak I bogaci chłopi mogll się przekunać, te 
lofczykowską reformę rolną, która na mlef~=e przewidu ie również państwową pomoc le.redy· wsi. szeptana propaganda reakcyjna o kolchoz:i ch 
0g:zarnfko·w~zysklwacza stawiała bogatego tową dla gospodarstw chłopskich na S'llmę 2 'row. Zambrowski omawia równie.Z inne nie mlala :iodnych podstCIW'" l slufylo tylko ob-
c opa·wyzys iwacza. • miliardów zł, na likwldacię 800 tys ha odlo· środki, zmierzafące do produktywnego zaMud- cym celom. 

Reforma rolno - oswladcza tow . Zambrow- qów w gospodarstwach chłopskich i 200 tys. ha nieni>a zbędnych sił roboC7ych na wsi I do pod· Ale wlemy, te powolne tempo nadawania 
sk/ - bynajmnte/ nie fest Jeszcze w naszym I w ma iątkach państwowych. I ni~lent-11 jej dobrobytu. Do nich zalicza: roz· 1 tytułu wlas1tośc 1 I hipotekowania wywnluie 
kraju zakończono. Do podnie!lenla gospodarki rolnej pny· wół przetwórstwa rolnego, pr-zede wszys<tk~m niekiedy tu l ówdzie nastroje niepewności. 

Cala polityko rządu ludowe.go, nasze/ Par- czyni się również melioracja. (Wydatki na ten spółdzielczeqo, ro-zwój sled &póldzielczycb (O. c. n.} 
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Z żąc:ia Partii 
UWAGA, SEKRETARZE KÓŁ DZIELNICY 
STAROMIEJSKA 

Dnia. 9. III. br. o godz. 17-tej odbędzie się 
zebranie kół terenowych i fabrycznych w lo­
kalu Dzielnicy Nowomiejska Nr 8. Obecność 
obowiązkowa. Sprawy ważne. 

WSPÓLNE ZEBRANIE AKTYWU PPR I PPS . 
DZIELNIC GÓRNEJ i CZERWONEJ 

W środę, 10. III. o godz. 17-tej w Domu 
Propagandy PPR przy ul. Piotrkowskiej 262 
odbędzie się wspólne zebranie aktywu PPR i 
PPS dzielnic Górnej-Prawej i Czerwonej. 

UROCZYSTA AKADEMIA DZIELNICY 
SRóDMIESCIA 

Dziś o godz. 17,30 z okazji Międzynarodo­
wego Dnia Swięta Kobiet odbędzie się uro­
czysta. akademia w lokalu dzielnicy przy ul. 
Piotrkowskiej Nr 53 na. którą komitet zapra-
1za członkinie i sympatyczki PPR. 

Po części oficjalnej, nastąpi część arty­
styczna. 

ODPRAWA PRELEGENTOW 
Dnia 10. III. 48 r. o godzinie 18-tej odbę­

dzie się odprawa pi:elegentów dzielnicy Sta- ~ 
romiejskiej PPR w lokalu własnym przy ul. 
Nowomiejskiej Nr 6. Stawiennictwo obo­
wiązkowe. 

ODPRAWA .PRELEGENTOW GóRNA­
PRAWA 
Dziś o godz. 17-tej odbędzie się w lokalu 

własnym przy ul. Czerwonej 3 odprawa pre­
legentów Górnej-Prawej. 

01,)PRAWA DZIESIĘTNIKÓW i KOLPORTE­
RÓW GÓRNEJ-PRAWEJ 
Dziś o godz. 1'7-tej w lokalu pny ul. Czer­

wonej 3 odbędzie się odprawa kolporterów i 
dziesiętników Górnej-Prawej. 

ZEBRANIA KÓŁ PPR 
W dniu dzisiejszym odbędą się zebranla· 

kół w następujących fa.brykach i dzielnicach: 

RUDA PABIANICKA 
O godz. 13-tej wykończalnia PZPB w Ru­

dzie Pabianickiej. O goili. 13-tej odprawa. 
sekretarzy PZPB w Rudzie PabianickieJ. O 
godz. 14-tej f. „Hausma.n". 

WIDZEW 
O godz. 15-tej Zjedn. Farbiarń Pońezosz. 

O godz. 16-tej „Wifama" f. „Jarisz". O godz. 
14-tej przędza.Inia i · skręcalnia - I zmiana. 

WIMA - PZPB Nr 5. 
O godz. 16-tej rumówka. O ll'Odz. l<ł-teJ 

tkalnia. 
GÓRNA-LEWA 

O godz. 16-tej P. F. Filców. 

GÓRNA-PRAWA 
O godz. 13,30 Ośrodek Kont. Nr $ - ko­

lo I, PZPB Nr 6. O godz. 16-tej Skład Kont. 

GÓRNA 
O gCłdz, 13,30 PZPW Nr 6 - z,miana II. 

PzPB Nr 7 - zmiana Il, PZPB Nr 4. O godz. 
15-tej f. „Akerman". 

FABRYCZNA - PZPB Nr 1 
O godz. 8-ej rano Straż Ognlow~ O godz. 

13,30 Nowa Tkalnia - koła 11, 12, 13. 

SRODMIESCIE 
O godz. 15,30 R1.'PD. O godz. 1'7-tej koło 

przy Zw. Inwalidów. O godz. 16,30 koło przy 
Zw. Zaw. O godz. L'l-tej Urząd PocztoWY 
Nr 1. 

PRAWA-SRODMIEJSKA 
O godz. 16-tej C. T. Składnica Nr 1 CZPP., 

Fabryka Szpulek f. „Benchold". O godz. 
18-tej koło terenowe Nr 2. O godz. Ił-tej f. 
„Eisert-Schweikert" - zmiana I. O godz. 
15,30 „Durabella". 

STAROMIEJSKA 
O godz. 17-tej spółdzielnia f.Remont'. O 

godz. 16-tej f. „Kaszub". warsztaty M. B„ 
PZPB Nr 2 - przędzalnia, zmiana dzienna. 
O godz. 14-tej 9 Kom. MO. O godz. 13,30 Pas­
manteria. - Łódź-Północ Nr 1 PZPB Nr i 
- przędzalnia, zmiana Il. PZPB Nr 2 - od­
padkowa. 

BAŁUTY 

O godz. 16-tej zakłady Bud, Mebl. garbar­
nia „Mars". 
ŁWEKD - DZIESlĘTNICY 

UWAGA, STUDENCI WYDZ. MATEMA­

TYCZNO-PRZYRODNICZEGO! 
Dnia 11 b. m. - godz. 20 - w lokalu Dziel­

nicy Sródmieście, Piotrkowska 53, front, 1-e 
piętro, odbędzie się zebranie Koła PPR stu­
dentów Wydz. Mat.-Przyr. 
Obecność obowiązkowa. 

et es 
T 

~e sportu 

Przedstawiamy noWych mistrzów okręgowych 
Gumowski znokautowany w I rundzie przez nieznanego Nowickiego z lnowro~łl-wia 

W ci,ągu cmerech dni na wszyst­
kich ringach po'lsikich gruoho roz­
brzmiewał . gong. Okręgi wyłania­

niały 6'Wych mistmzów na r. 1948, 
kitórzy oboik zes'.Zl!orocmych mi-

61tn;ów Polski sipotJkają się w k 0wiet­
niu w Warszawie, .aby &tóczyć 

między sobą bój o zaszc:zyitne ty­
tuły mi&tnów P01lski na roik 1948. 

cy. Mistrzami okręgu wa•rszawslciego na roik 
1948 zostaili w kodejności wag: Paro.ra, Sob­
lmwiak, Czortek, Żurawski, Wasiak, Kokzyń­
&ki, Archacki. iirzeilalk. 

OKRĘG SLĄSKI 
Kowalczyk , Baza.mik, Matloch, Rademacher, 

Sznajder, Nowara, Skwara, Kaczmaredc. 

WYBRZEŻiE 
Sowiński, l(lein, Gołyńsiki , Sk1ierk111, Qhych-

OKRĘG WARSZA WSiKiI la, Raj~i, Bork, PQ'lakow. 
Aby zorientować się w obsadrz..ie tegorocz· OKRĘG SZCZEClŃSKJI ' 

.i.iyoh mistrzos~ Polski, zróbmy przegląd l!l0-1 Ndemozyk, Wierabidki, Skałeoki, Ryn!kOIW-
wy<ih mistrzów olkręgów. Zac:zniemy od stoli- ski, Amłtroz, Leśniewski, Pietrzak. 

ORĘG I<RAKOWSJQ' 

Matysiak, Przyiby.lskl, Or<>mala, lekb .­
vacat Rapacz, Maitu1a, Pleniivżek. Rys. 

OKRĘG POMORSKI 

Nowicki, Krużą, Piotrowski, Kryl'ii.ak, Wlik· 
liński, Meszyński , Palińsld, Chyła. 

DOLNY SLĄSK 

SrOC'lyński, Szymono·wioz., Kafilo:wskdo, Wdu­
ga, SZ'tolc, FiE-zer, Broillecki. Cieów-iers. 

0KiRĘG PGZNAŃS!fl 

Kasperczak , Szymańlliki, Pamke, Wesofovilsik! 

~„'8-..v.,a . :
0Ar: .. Włosi. Francuzi i Węgrzy A::::y::;;~::" _ 

„
1 

_ _,7 J 1adeslah zglosze1tia da wyścigu ""' K~. iu,,.,,„,..;, ••w~-. 
(!JJLD:,~~Al!.0•-JI.~·- Warszawa· Prana-Warszawa NAJWIĘKS·ll! NLESPODZIANKl „ „ ft N.ajwiększą niesipodzia!Il!k:ą mi61irrz<11Stw obft' 

WARSZAWA. :__ O.o redaikoji „Głosu Lu- ty<:ih !Państw zostanie n<idesłana w na:jllJ1'HIŻlSzym ~wych była pora'Aka zeszforoc.z.ne,go ntist~ 
du" 'Wlpłynęły depesze z Wfooh, Węgier i &an - ozasie. · · Połrsll;ci w wad1?.e m'llSzeij, Gumowsłiii~L z ma· 

:..~~-„.;!\~"" n · · ' t •-•-<- -·mą u,,_;_,, ·~ t,,,; m1'0 łeenanyun No-wiciklim z 'In01Wroclawia. NQwJdcl 
cji, w sprawie uc:zesbnictwa rrepr~~.,.;~ osc ip<lllS< w, &IA:Me w.,.„ u.c.a<U " =, -.-
tych państw w międzvmarodo;wym w·""'~ 1:;..;o.·~~ ~~arodowej M:niPr~ie, powię.'ksza 6ią więc w ~inale ~olkautował Gumo;wisłkiego w pi@W• 

,- 1~~ l~diiia na d2lień. szeJ I111ldrzie. 
laTskim Warszawa - Pr""'a - Warsza.iW~ '""' Jak już podarwailiśmy, w s·toJicy Czecllo-sło-l Drugą ni-espodziainką om<t~ nie :zakończ.yi~ . 

Włochy IPO~wierdzi~y przyjaa;d 20 ) za,wodn.i- 2gAW'i~wi~a. deilegaicja Pol.sk!ieg-0 Związłt.u Ko- się rwaO!ka Kolczyńskiego z Zagórskim. Kpl­
ików i 10 osób to·warzysrząc:ym im, Fim~~ na- l~~t~o ii „Głow Luid1u", k!tóra U1Zgiron.iała czyiiisik.i lbył1Podolbno o.llnok e'Cl„.ipo;rarhl(I!, 't'yll!ko 
tomiast i Węgry U1.<tkceipiLol\lf.ały udi,<ił .&w;y~h as~jl:'llhl~ęrawy związillile z orgćlllJ.oizacją biegu. zawdzięcza.jąc s~ej wiie&iaj rutyni& - wy-
ko•larzy w 1e<j i~rezie. LiS<ta zarw~óiYI' ~u S~y podamy w najbliżisa:ym lll!Ume·rzie. sze.dł z niej obr{'Jll'ną .ręką . 

Koszykarki . Ztywu bezkonkurencyjne 
Łodzianki zdobywajq mislrzoslwo ZRSS na rok 1948 

W Łoda.i w ciągu dwóch dni w t.a!ach YM- i Pomorzaninem. . 
CA w Helenowie odbywały się mieta:rostwa TUR (ł.ódź) 1POko111ał PMS $7:26 i Pomorza­
Związku Robo1bniczych S1owa.m.ysz·eń Spo·rto- nłua 35:.tS, zaś Pomo.rzanin przegrał do PMS 
wycli w ikoszy:k.ówce i siatkówce żeńs:kieJ i mę- 18:35. 
sk.iej. Waroraj ws!kiut·eik: bralku miajsca zam.ie- W slatlrówce męskiej i»taritoiwafo 1•2 zeS[po­
śdliśmy tylko wymfild rnzgry.weilc finaqowych. łów, k•tóre podrziello1I10 na 4 gl.1U{Py: I grujpa: Jo­
Dzisiaj JtOdajemy rwymilki wsz}'5'1Jkii<lh s:potJkań. 61!\Phy (Bie[eiloo'), Siki-a (Wa•rszawa), Cegielslki 

W kMZykówce męskiej startowało 9 zespo- '(Pomań). l1I gr.upa: Leniko (Bielsko), PMS (Era­
łów, kitóre padzielo1110 111a 3 gru,py. Pierwsza ków), TUR (Białystok). III gru,pa: TUIR (Łódź), 

gmpa: PMS ~Kraków), GedalJJ!ia (GdańoSik), Ce- CuikiroWl!li·a (il;u:bllim.), TUR (Llgnaqa). IV g~a: 
gielski (Po7lnań). Druga giI;_UIPa: Pomorzami.n Zjednooz.:e.ni (IByidgo!SIZ-OZ), Ged.amla {Gdańsk) 

(:Bydgoszcz). Joseiphy (BielS!ko), TUR (BiałyS/tglk) · i TUR (TaJJ11obrzeg). 
T.rzecia grupa: "DUR (Łódż) , GMihai:r.nia ('Lubilin), iDo fina~ zaikiwalirf·ilk&wafy &ię: Joseipihy, 
Rywal (Wa'l\Sza•wa). • Lenik.o, TUR (Łódź) i Zjecmoozeni. Pier:w6ze 

Wyniik:i: J>MS - Gedan1a 43:21, Pomorzanin miajsce ~ tytuł mistrrza ZRSS na rok 19:48 7.do­
- Josephy 29:15, TUR (Łódź) - Ga'llhamnia 30:9 był 'PUR (Łódź), kJtóry 11>oiko.nal Zjednoczonych 
Geda1nia - Cegielski 23:11, Josejphy :_ l1UR 2:1 (15:12, 7:15, 16:14, Le.nim 2:0 (15:11, 15:13) 
(Bla'łystoik) 23:15, Rywad -. Garhamia 22:14, i Jos.ep'hy 2:0 (15:9, 15:9). Drugie miej:51Ce Lai­
PMS - Cegie•!Ski 36:19, '.PomorzilJilin - TUR ko {Bielisko), tnzecoie miejsce Zje<tblacze.ni tByd­
(Białysto:k) 44:15, TUR (Łódź) - Rywał 36:15. goSllcz). 

Do fin.aqu :z:akiwaJifiikowaiy s.lę: PMS (Kra- W siaAkówce kobiecej s-ta.ritowało 8 droży.n. 

!ków), Pomoimianin (iBydgost:cz) i TUR (Łódź). pod'Mełlome na dwie !JIUQlY· I g-rupa: Gedalill'ia 
Pierwsze miej5ce i tytuł mis.trza ZRSS -na rok (Gdęńsk), Batory (OhoN.bw), Pomor:z:ilJilin (To-
1948 'l:del:)ył TUR (Łódź) przed PMS (Kd:aików) rnń) i z .ryw (Łódź), 

Kto zostanie mistrzem ·Łodzi 
w siatkąwce męskiej i koszykówce męskiej i żeńskiej 

W naij'blW..Szą środę, d<ruia 10-go I bowiem roZigryiwek k<lilldydait ina mi51trza. -
ma1ca br„ w saili YMCA o godz. YMCA 111ie mo·gła r<>zegirać decyid.'ILjąicego SjpOlt-
10,30, odbędą się dwa bardzo cie- kania z AIZS-em, gdyż w ityun ozas.ie zarwo,dni­
kaiwe S1I>Olikania w siatJkÓIWCe mę- cy YMCA ucze6bniczydi w ek151Pedycji r~e­
&lcie IPOmiędłly drużymami A.Z.S. zentacji Polski do Budaipesztu. 
i YMCA, o.raz w koszyikówce mę- W lroszyłkówce męsaciej n_,,tomta&t HKS 
skiej !Pomiędzy łJKS-em i HKS-em. i ŁKS rozegra•ją decydt11jące SjpO't:karue o tyituł 

Wrprawdzie }uri: daWtI10 odbyły się misbnza okr~gu łód~kiego i awaru; do elimina­
rozgryWiki o mistrzostwo P.ollski cyj111ych rozgrywek o wejście do Ligi Koszy­
w siaitkówce męskiiej, w których korwej. 

Łódź była reiprezeI!ltowana ip.rii!:_ez Alkatlemioki Oba te s,po.tlkania z uwagi na równy poziom 
Związek SJportowy, ale dotyahczas nie wstał drużyn zapowiadają się nie'DW)'ilcle interesu­
wyłoniony mistrz Łodzi. Przed zalkończecii!-m jąco . 

Bilety na mecz MKS-ŁKS 
iui v1 przedsprzedaży 

Pxze-OSjprzedaż bmelów na zawody bolk.seor­
skie ŁKS - MKS, które odbędą się 14 mMca 
o godz. 11 w hali Wimy, odbywa się w seb'e­
tariacie ŁKS-u - P.i-obrikoW6lka 67 od WltoJ1k.u, 
dnia 9 marca br. 

Walczyć będą nas.tępujące tpa.ry: 
Waga musza: Kamińi;ild - Sowiń'Slki 
Waga kogucia: Stasiak - Glgna.1 
Wii9a piórkowa: MaToinilmwski - Anlt!kie-

wjcz 
Waga leiklka: Bonift<ows!ki - Sik.ima 
Waga półśrednia: Olejllli!k. - Iwański 
Waga śred!nia - Pisa'1'6ki - SzY1111ankieiwicz 
Waga półciężlka: Zylis - Mechliński 
W.aga cię?lka: Niewatlził - Wieliński. 

Szezegółowe tabele ro~ryiwek w :komy· 
kówce wyglądaj(\ nas.tępująco: 

KOSZYIKóWKA 2iEŃSKA 
gier zwycięs.tw 

1) 'ZJryw li ó 
2) ZjednOOZO!le 6 3 
3) TUR 7 3 
4) HKS 4 1 
5) ŁKS 5 1 

KOSZYiKóWKA MĘSKA 

1) HKS 
2) łlKS 
3) 1'.,UR II 
4) AZS 
5) ·YMCA N 
6) Zjecmocoone 

gier ~wycięs.tw 
9 . 8 • 
8 6 
8 5 
8 4 
8 2 
9 o 

&tos.pktt. 
169:4 
18:80 
74~116 
34:102 
51:104 

stos. pikit. 
348:254 
2G9:200 
241:210 
233:224 
216:.277 
167:339 

Przed meczem Ans_lia- Włoch)} 

lol-go gmtjpa: Cie.gie-si (Por.mań) , L~ia (Kr• 
ików), TUR (Liig.nica) i TUR (ł.ó&). Do ~łu 
zakwa·liifilkowaiły się ~oiy Gedaniii i TUR-1111 
(!Łi>dź). Pierwsze m:iejsce i tyit.ui m.'ffitJ7L6 ~ 

111a roik 1948 zdobyła .drr.\myin.a. Gedanii, 1tij_ąc 
TUR (Łódź) 2:0 (15:5, 15:9). Dru9ie m'iejl.SICe za­
jął .TUR (ł.ódź), brze.cie Pomo.rzan.in. 

W koszyikówce kobiecej sit.a·rtowaqy 3 dru· 
żyin'Y: Z·ryw (Łódź), TUIR (tBy'tom) i Ruoh (<Jb.oij­
nice). :Rierwsze miejosce i tyituł mi.Slbroows®i 
ll<iolbył. -:Zry.w (Łódź), zwyciężając TUR (tBy.tom) 
27:9,-' i Rucib. 40:4. Druigie n1i~ce m•jęła dru~y­
na TUR-u (Bytom). 

Koszyk,arkl Zrywu triumfowal_y w mi.S'tilżo­
stwach ZRSS, zdobywając pierwsze m1e1sce 

w ~umieju przed TUR-em (Bytom) 

.Z ż,ycitt KS Otlzież -Kolarze wyjechali na szosę 

Program radiowy na dziś Co zrobić z 1-00 tysiącami ludzi 

~~ 
RZYM. Międzyniłlr.orlow}r mecz 

piłika1nski Anglia - Włochy, któ­
ry ma odbyć się 16 maja w Tury­
nie, wzibudzH we Włoszech wiel­
kie zainteresowani e. Już w chwi1i 
oboonej organizatorzy otorzymali 
ponad 200 tysięcy rz:amówjeń na 
bilety, podczas gdy sta<lion w 'f.u­
rymie może pomieścić 1:y{lko 100 
tys.ięcy widzów. 

Ko~arze ZKS „Odrlli.eti" 
Pivig.oitowując l&ię do 
s&oan111 aeinego, odby­
li w ubi~ med-z.ielę 
wyja.00 itreniinigOtWY do 
ma jąitlkll Gli!Dlll&k lkoł!O 
Głown:a.. W wy jieidrlJie 
tyun w-tięlii udzi".l cro­
łowii !kodalr.Ze „Odrrlie­
ży'', a mianorwdoie !kpt. 
druży1!1y, Ludwiik Leś­
lkliewicz, Jemy Leś'.k:fi&. 

•wo, He:rurYilc Gmellak, 

Program na wtorek 9 maroa 1948 roku. 
12,04 Wiadomości połudn.; 12,09 Prllegląd 

prasy stołecznej ; l),15 „Z mikrofonem po kra 
ju": 12.25 Kon cert rozrywkowy; 12,50 (Ł) In­
terludium z płyt; 13,H J:>.c. Koncertu rozrywk. 
14,00 „Muzyka radziecka"; 14,30 Audycja slow 
no-muzyczna dla dz•ieci; 14,50 (Ł) Z twórczo 
ści Mozarta, 15,10 (Ł) „O dawnej Łodzi''; 
15,20 (f_.) Wiadomości lokalne; 15,25 (Łl Felie 
ton sportowy; 15,30 (Ł) Rozmaitości: 16,00 
Dziennik; 16,25 Kącik szachistów : 16,30 Ga­
v. ęda rybacka; 16,40 Skrzynka techniczna: 
16,50 „Ze świata radia"; 16,55 ,;Entuzjaśei i 

entuzjastki'' - słuchowisko; 17,35 Muzyka po 
pularna (płyty) , 17,45 RUL ,,Zadanie biologicz 
ne osobnika" wykład prof. dr St. Skowrona; 
18,00 Audycja rozrywkowa; 18,45 ,,Szalona"; 
19,00 Koncert; 19,25 Koncert Krakowskiej Ork. 
P.R.; 20,00 Dziennik; 20,50 (Ł) „Pola.-:.y na ba­
.rykadach francuskich w latach 1832-1845'' 
Pogadanka dr. W. Łukaszewicza; 21,00 Kon­
cert symfoniczny: 22,15 Popularne melodie; 
22.45 {Ł\ Koncert życzeń (cez: . I}; 22,58 (Ł) 0-
mówien;e programu lokalnego na jutro; 23,00 
Os ta tnie wiadomości; 23.30 (Ł) Koncert ży­
czeń t-:z. II) 1 23,59 Zakończ. audycji i Hymn, 

ZainleresowaITTie wywołane zawodami jest 
1oelnie zrozumiałe, gdyż &potkanie to będzie 

nieofkjalnym meczem o pryma~ w- pił~ n~ż­
nei w Europie Zachoclini~ 

Sta1ni'S<l:aw Grzelak, Je­
r7.Y Sruly.ga, Prz:Y'bysz, 
wiicepr. Tomaszewski. 

· SMad obecny druży.n,y 
kodars.k•iej ZKS „Odz.ie-ż", ikitóiry IPoda.jemy p.o­
rnzeJ, pozwa1la uwa,żać ją ~ jedną rz natf~l­
niejsa;ych drużyn ikoJairslkioQh w Pollsce. 

S!kład drużyny !~oła•ns.lciej ZKS „OdmieZ" 
przedsitawiia się naS;tępująco: · 1) Gabrycih, 2) 
Błaiszczyński. 3) L:ś'!c.iewi>CZ Je.rzv, 4) Le5'kie­
wicz Ludwik, h-.nitan rl niżv nv , 5) Sały ga Je­
rl:y, 6) Grze·lak HenTyOC, 7} Lew?ndow&l<i ~e· 
liław (junii.M). 


